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 3 ! SZTUCZNY 

S A T E L IT A
a m e ry k a ń s k i

z  SZYM PANSEM
na p o kład zie

dokonał lotu
wokół Ziemi

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  p oda ją  agencje ka- 
chodnie z Cap C anavera l, A m e ry k a n ie  w p ro ­
w a d z ili na o rb itę  oko loz iem ską sztucznego sa ­
te litę  z szym pansem  na  pok ładz ie .

Wc M Y Ś L  P L A N Ó W  s ta ł na p ie rw szego kos 
uczonych  a m e ry k a n - m onau tę  a m e ryka ń sk ie - 
s k ich , eksp e rym e n t ó w  go. 
m a poprzedzić podobny

CENA' 50 G f

K U R O
C zw a rte k , 30. XX. é l  r .  

R O K  X V I I  N r 283 (5396)

M in is ters tw o G ó rn ic tw a
i E nergetyki z a d e c y d o w a ło

I  a d w iś la ń s k i
OKRĘG WĘGLOWY

lo t  am erykańsk iego  kos­
m onau ty . Zgodn ie  z za­
łożen iem  sa te lita  m a do 
konać trzech  o b ro tó w  
w o k ó ł Z ie m i, a następ­
n ie  na n ią  pow róc ić . Za­
so b n ik  w y p ro w a d zo n y  
zosta ł na o rb itę  za po ­
m ocą ra k ie ty  „A t la s ” .

w  Śr o d ę  w i e c z o ­
r e m  po  dokonan iu  
D W U  O B R O TÓ W  w o ­
k ó ł Z ie m i zasobn ik  z 
szym pansem  w y lą d o w a ł 
w  od leg łośc i oko ło  750 
k m  na p o łu d n ie  od B e r 
m udów .

P o je m n ik  zosta ł w y ło  
w io fty  z  m orza  przez o - 
k rę t  a m e ry k a ń s k i „S to r 
m e” .

Z n a jd u ją c y  s ię  na o- 
k rę c ie  leka rze  o tw o rz y li 
zasobn ik  i  s tw ie rd z ili,  
że szym pans je s t żyw y.

W A S Z Y N G T O N . P o d ­
p u łk o w n ik  m a ry n a rk i a 
m erykA ńsk ieJ, John 
Glenn, w yznaczony  zo-

H err
STRAUSS
się
obraził...

N O W Y JO R K PA P. Jeden 
ze w spó łp raco w n ików  prezy 
den-ta K e nn ed y ’«go A r th u r  
S rh le s ing e r <Jr), zam ieścił 
osta tn io  n£ lam ach magazy 
nu  „S h o w " recenz je  z f i lm u  
S tan leya K ra m e ra  „P roces 
w  N orym berdze” . Sch leb ln- 
ge r w y ra z ił s ię  ta m  m . in ., 
że ..N iem cy w y k a s u ją  spe­
c ja ln e  skiqnnośei do aro­
g a n c ji i  s łuża lczośc i".

O b urzy ło  to  n ie s łychan ie  
baw iącego w  N ow ym  Jo r­
k u  bońsk iego m in is tra  obro 
n y  Straussa, k tó ry  n ie  o- 
m ie szka ł zakw a lif iko w a ć  
te j o p in ii ja k o  szkod liw e j 
„d la  am e ryka ńsko  - n ie ­
m ie ck ich  s to sun ków  i w za­
jem nego zau fa n ia ” . Strauss 
zaznaczył z przekąsem , że 
p ra gn ie  w ie rzyć , iż  rad y , 
ja k ic h  z ra c ji za jm ow anego 
stanow iska Sch lesinger u -  
dzie la B ia łe m u  D om ow i, 
m a ją  od m ienny cha rak te r.

ADIUTANT
HIMMLERA)
• Karl Wolff
MIESZKA
w pobliżu

Monachium!'
str. 2 —

p o w s t a n i e
w woj. krakowskim

K R A K Ó W  P A P . M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  i  E- 
n e rg e ty k i p o d ję ło  decyz ję  o p rz y s tą p ie n iu  w  o- 
becne j 5 -la tce  do bu d o w y w  w o j. k ra k o w s k im  
N A D W IŚ L A Ń S K IE G O  O K R Ę G U  W Ę G LO W E ­
GO. In w e s ty c ja  ta , k tó ra  za liczać s ię  będzie do 
na jw ię kszych  w  os ta tn ich  la tacn  w  naszym  g ó r­
n ic tw ie , z lo k a lizo w a n a  zosta ła  na  po k ła d a ch  za 
sobnych  w  w ę g ie ł energetyczny.

Pożar n a  T im es  
S q u are

PO ŻA R  25-plętrowego 
w ieżowca na Timea 
Square w  N ow ym  J o r ­
k u  — p la cu , k tó re m u  
A m e ryka n ie  na da li naz­
wę „sk rzyżo w a n ie  dróg 
św ia ta ” . Podczas gasze­
n ia  ogn ia  zginę ło  w  p ło  J 
nnen iach dw óch straża­
kó w , a d w u na s tu  zosta 
ło  c iężko ran nych .

(Foto C AF j

(Poto —  C A F)

Po 30 latach
WULKAN
MERAPI
wznowił
działalność

D J A K A R T A  P A P . W u l
ka n  M e ra p i leżący w  
śro d ko w e j Ja w ie  s ta ł 
s ię  znów  czynny . Co 
p ięć  m in u t, z k ra te ru  
w y b u c h a ją  s łu p y  ognia 
a rozgrzane p o w ie trze  
w znos i się r. w ysokość 
9 k ilo m e tró w . K ra te r  
w y rzu ca  ró w n ie ż  pop ió ł, 
k tó ry  w  c iągu doby po­
k r y ł  o k o lice  s ą s ia d u ją ­
ce z w u lk a n e m  w a rs tw ą  
5 -c e n ty m e tro w e j g ru ­
bości. L udność  z ty c h  
o k o lic  ew akuow ano.

O s ta tn i w y b u c h  w u l­
ka n u  n a s tą p ił przed  
trz y d z ie s tu - łątjr« -

BB
contra OAS

P A R Y Ż  P A P . U ltrasow ska

Podziem nej) na łożyła 
s ław ną fran cu ską  gw iazdę 
film o w ą  B r ig it te  B a rdot 
„p o d a te k ”  w  sum re 50.000 
fra n k ó w . B B  n ie  da ła  się 
je d n a k  zastraszyć i w n io s ­
ła  do  p ro k u ra tu ry  skargę
0 „p ró b ę  szantażu i  w y ­
łudzan ie  p ie n ię dzy” . F or­
m ularz  z na g łó w kie m  CAS
1 podp isem  gen. Salana o- 
raz Le ih o irn , „sze fa  oddz ia­
łu  finansow ego” , B a rdotka  
w y s ła ła  w ra z  z osobis tym  
lis te m  do re d a k c ji tygedn i 
ka  „E xp re ss ” . W arto  do ­
dać, że w  fo rm u la rz u  fig  u 
ru je  g roźba : „N ie w y k o n a ­
n ie  rozka zu  (tan . niezap ła- 
cen io  po dane j sum y) po ­
ciąga za sobą w e jśc ie  w 
akc ję  spe c ja ln ych  oddz ia­
łó w  OAS” .

„N a  m n ie , w  każd ym  ra ­
zie, OAS nie  m a co liczyć  
— pisze B a rd o tk a  — ponie- 

ja  n ie  m am  ochoty  
żyć w  k ra ju  h it le ro w s k im ” .

„E xpress”  p o dkre ś la  w  ko 
m en ta rzu  do lis tu ,  że jest 
to  p ie rw sza skarga o szan­
taż złożona w  p ro k u ra tu ­
rze prze c iw ko  OAS.

W  S A L A C H  M uzeum  
N arodow ego w  W arsza 
w ie  w  ram ach  c y k lu  
„P o ls k ie  dz ie ło  p la s ty ­
czne w  15-leciu P R L ”  
o tw a r to . w ys ta w ę  in d y  
w id u a ln y c h  rzeźb, pom
n ik ó w  i  m a la rs tw a  se o  a s '"(Org*amza eja~ “ "A rm ii
m o ra  p o ls k ie j p la s ty k i * * * .......... - - - - -
K aw erego D u n ik o w ­
skiego. N a zd ję c iu  (od 
le w e j)  sędz iw y m is trz  
w  o toczeniu k ie ro w n i­
ka  W yd z ia łu  K u ltu r y  
K C  P ZP R  red. W incen 
tego K ra ś k o  i  m in is tra  
K u ltu r y  i  S z tu k i T a­
deusza G a lińsk iego .

P IE R W S Z Ą  w  n o w ym  
'k rę g u  będzie ko pa ln ia  
„S p y tk o w ic e ” , k tó re j 
p ro je k t  techn iczny  zo­
s ta ł ju ż  o p racow any. M a 
to  być  o b ie k t o n a jb a r­
d z ie j nowoczesnych ro z ­
w ią z a n y c h . Jego n o - 
ce lcw * dobow e w y  do by 
c ie  —- w y n ie s ie  18 tys. 
to n  w ęg la . „S p y tk o w  ce”  
będą K opaln ią  tzw . ze­
społową. W  części p o d ­
z iem ne j p ow stan ie  n ie ­
m a l k i lk a  sam odz ie l­
n ych  ko p a lń , k tó re  bę­
dą m ia ły  w spó lną  go­
spoda rkę  p o w ie rz c h n io ­
w ą  —  szyb y  w yc iągow e, 
so rto w n ię , urządzen ia  
soc ja lne  itp . „S p y tk o w i­
ce”  z a tru d n ią  6 tys . o- 
sób.

W  N a d w iś la ń s k im  O- 
k rę g u  W ęg low ym  zb u ­
d ow anych  zostan ie k i i -  

, k i  kopa lń . In w e s ty c ja  
jto w a rzyszą ca  —  duża c- 
le k tro w n ia  p racow ać bę 
dzie  w  o p a rc iu  o  w y d o ­
b y w a n y  na m ie jscu  w ę ­
g ie l energe tyczny , a pod 
w zględem  m ocy m a  prze 
w yzszać n a jw ię k s z y  b u ­
d o w a n y  obecnie w  k ra ju  
tego ro d z a ju  zak ład  —  
„T u ró w ” ,

MARINO
MARIKI
e II suo durtetto

„A M B A S A D O R O W IE  
W Ł O S K IE J  P IO S E N K I”  
po ra z  d ru g i w  Szczeci 
n ie ! Ś w ia to w e j s ła w y  
k w a r te t  M a rin o  M a rin ie  
go d a ł w c z o ra j d w a  
k o n c e rty  w  szczeciń­
s k ie j h a li sp o rto w e j. P i 
szem y o n ic h  n a  s tr. 2.

N a fo to  od le w e j:  Pe- 
t i to  (p e rku s ja ), M a rin o  
M a r in i (fo rte .), V ito  
(kon trabas), B ru n o  (g i­
ta ra ). (m)

Wkrótce deszcz premier

W atelier i plenerze
-10 filmów
e  6 - w montażu I 
0  4 - czeka na premiery!

Dla jazz-ianów
„Zuzanna i chłopcy“

PO  O S T A T N IC H  P R E M IE R A C H  „N a f ty ”  i  
„ K w ie tn ia ” , w  k o le jc e  n a  e k ra n y  czeka ją  dalsze 
n ie d a w n o  z rea lizow ane  f i lm y  po lsk ie . Już w  
g ru d n iu  na  e k ra n y  w c h o d z i „H is to r ia  ż ó łte j c i­
że m k i”  w e d łu g  p o w ie śc i D o m a ń sk ie j, „Z adusz­
k i ” , n ieco p ó źn ie j „ W y r o k ”  i  „T a rp a n y ” ...

Z A K O Ń C Z O N O  T E Ż  
z d ję c ia  p le ne row e  i  a- 
te lie ro w e  do sześciu n a ­
s tępnych  f i lm ó w .

*  „K O S IA R Z E ”  — re ży ­
s e ria : Jan Laskow sk i. W 
ro lach  g łó w n ych : Ire n a  Las 
kow ska , P io tr  P a w ło w sk i 
i  M ariusz D m ochow ski. 
F ilm  je * t  d ra m a tem  psy­
cho log icznym ,

*  „D O T K N IE C IE  NO C Y”  
— r e i .  S tan is ław  Bare ja. 
(„M ąż  s w o je j to n y ” ). Sen­
sacy jn a  w spółczesna opo­
w ieść f ilm o w a .

* „Z U Z A N N Y  I  C H ŁO P­
CY”  — reż. S tan is ław  Moż 
dzeóski. Opowieść f ilm o w a  
o współczesnej m łodz ieży. 
M uzykę skom p on ow ał A n d ­
rze j T rzaskow sk i, k tó ry  w y 
stępu je rów n ie ż  w fi lm ie  
w ra z  z naszym i na jlep szy ­
m i m uzyka m i jiazzowym i. 
W  ro la ch  g łó w nych : Ewa 
K rz y ie w s k a . E lżb ie ta Czy­
żewska, A d am  H anuszk ie­
w icz  i  in n i.

*  „Z Ł O T O ”  — reż. W o j­
c iech Has. F ilm  ob razu je  
k o n f l ik ty  m łodego p ra cow ­
n ik a  w ie lk ie g o  kom b in a tu .

*  „F O R T  N A  OBOZO­
W EJ”  — (reż. W adim  B e­
rezow ski) 1 „K o m e d ia n ty ”  
( re i. M a ria  K a n iew ska ) — 
f i lm y  przeznaczone dla  
m łodz ieżow ej w id o w n i — 
rów nie ż zosta ły  j u t  s k ie ro ­
w ane do  m on tażu i  op ra ­
cow ania d źw ię ku .

A le  w  a te lie r  i p lenerach 
d a le j ro jn o  od  film o w có w  
N iezm ordo w an i operatorzy 
u t rw a la ją  na k ilo m e tra c h  
ta śm y now e u jęc ia . W rea li 
z a c ji — d a l* *v c Ł  tfl fi lm ó w  
fabularnych.

Sztab generalny 
powstanie w OSA?

N O W Y JO R K P A P  — 
D z ie n n ik  ¡JMEW JO R K T I ­
M E S " poda ł do  w iadom oś­
ci, że se k re ta rz  ob rony 
M acN am ara ro zp a tru je  o- 
becnie p o u fn y  ra p o r t przed 
łożo ny  przez po w oła ny 
przez n iego w e w rześn iu  
b r . spe c ja ln y  k o m ite t dorad 
czy pod przew odn ic tw em  
generała P s trid g e ’a, by ­
łego naczelnego dow ódcy 
ob rony lo tn icze j USA. W 
rap o rc ie  ty m  k o m ite t za­
leca zastąpienie is tn ie jące­
go obecn ie ko le g iu m  sze­
fó w  sztabów  USA sztabem 
gene ra lnym  z je d n ym  n a ­
czelnym  dow ódcą.

WYROK
w  procesie
Ź szpiegów
amerykańskich

M O S K W A  P A P . T ry ­
b u n a ł w o js k o w y  K i jo w ­
skiego O kręgu  W o jsko ­
w ego skaza ł szpiega 
U S A , ob yw a te la  N R F 
A d o lfa  W erne ra  na 15 
la t  pozbaw ien ia  w o lnoś­
c i, z ty m p ż e  p ie rw sze  5 
la t  p rze b yw a ć będzie w  
w ię z ie n iu .

H e rm in a  W e rn e r ska ­
zana zosta ła  na 7 la t  po
zbaw ien ia  w o lnośc i, w  
ty m  aa ieden ro k  w iez ie

Chruszczów
powrócił
do Moskwy

M O S K W A  P A P . N . S,
C hruszczów  p o w ró c ił 29 
lis to p a d a  do  M o skw y  z 
podróży po  A z j i  S rodko  
w e j, K azachstan ie  i  Syj 
b e ri i. B ra ł on tam  U- 
d z ia ł w  na radach p ra ­
c o w n ik ó w  ro ln ic tw a .

N A W E T ta ka „ k o lu m ­
na ”  kapeluszy p ro d u k c ji 
w ę g ie rsk ie j jes t le k k a  
ja k  p ió rko .

„Populaire“
p r z e s ta je
w y c h o d z ló

PA R Y Ż  PAP. Z  dn iem  1
styczn ia 1962 r .  przestan ia  
się ukazyw ać ce n tra ln y  o r­
gan F ra n cu sk ie j P a r t ii  So­
c ja lis ty czn e j „P o p u la ire ” . 
Przyczyną są „tru d n o ś c i 
finansow e”  — ja k  og łos iła  
redakc ja . Na m ie jsce dzień 
n ika  p u b liko w a n y  będzia 
k ilk a  razy  w  tyg o d n iu  na 
pow ie laczu „P o p u la ire  da 
P a ris ” .

U padek tego p ism a JesU 
zna m ie nn ym  dow odem  u trą  
ty  znaczenia w  społeczeń­
s tw ie  ca łe j SFIO.

B R U K S E LA  PA P. — W  
B ru kse li roze rgano trzec i* 
de cydu jący  mecz p i łk a rs k i 
z c y k lu  e lim in a c ji do p rz y  
szłorocznych m is trzo s tw  
św ia ta  w  C h ile  m iędzy rer* 
p re zen tac ja m i Czechosłowa­
c j i  i  S zko c ji. Do C hile w y ­
jad ą p iłka rze  CSRS. k tó ­
rz y  zw yc ię ży li Szkotów  ł:2 .

W y n ik  u s ta lo n y  został p o  
dw óch 15 m in . dogryw kach^ 
W  n o rm a lnym  czasie rezu l 
ta t był remisowy 2:2,

V
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P R E Z Y D E N T  
K E N N E D Y  U D A  S IĘ  

, Z  W IZ Y T Ą  
, D O  W E N E Z U E L I 
I I  K O L U M B II?

. 4  W A S ZY N G TO N  P A P . B ia ­
ły  D om  po da ł w c z o ra j d o  w ia  

1 dom ości. że pre zyde n t K enne- 
i d y  rozważa m ożliw ość uda- 
i n ia  się w  p rzysz łym  m iesiącu 
z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  W ene­
zu e li i  K o lu m b ii,

J U T R O  O T W A R C IE  
D E B A T Y  
G E N E R A L N E J  
W  S P R A W IE  C H IN

4  N . JO R K . P rzew odn iczą­
c y  Zgrom adzen ia  Ogólnego N Z, 
M on g i S lłm , zap ow ie dz ia ł 
o tw a rc ie  w  p ią te k  de b a ty  ge- 
n e rń iń e j w  s p ra w ie  C h in . D y­
skus ja  w ; te j k w e s tii,  będzie 
d łu ga , gd yż  na liś c ie  m ów ców  
f ig u ru ją  ju ż  prze ds ta w ic ie le  o- 
k o ło  60 państw .

R O Z M O W Y  
M C N A M A R A  —• 
M E S S M E R

4  W A S ZY N G TO N  P A P . Od­
b y ło  się tu  dw u go dz in ne  spo t­
kan ie  a m e ryka ńsk ie go  m in is ­
tra  o b ro n y  M cN a m ary  z f r a i i -  
c tis k im  m in is tre m  s i ł  z b ro j­
n ych  M essmerem.

O p u b lik o w a n y . x>o rozm ow ach 
w sp ó ln y  k o m u n ik a t s tw ie rdza , 
iż  obaj m in is tro w ie  w y m ie n ili 
po g lądy na te rna t rozbudow y 
s ił N A T O  oraz uzg o d n ili, iż  
w  na 'b liż sze j przysz łośc i od­
będą s ie dalsze dysku s je  na  te  
m at p ro b lem ó w  fina nso w ych  
zw iązanych z rozbudow ą s ił 
z b ro jn y c h  obu k ra jó w .

W IE L K I  P O Ż A R  
W  K A R A jC Z i

4  D E L H I P A P . D uża część 
m iasta K a ra cz i została zniszczo 
na przez jeszcze jeden , czw ar­
ty  w  ty m  m ies iącu , o lb rz y m i 
pożar, k tó ry  p o zb a w ił dachu 
nad * ło w ą  przeszło 5 ty s . osób. 
W  w y n 'k u  pożaru 5 osób s tra ­
c iło  życie.

„K R W A W Y  D Z IE Ń "  
W O R A N IE

4  P A R Y Ż  P A P , ~  '14 .zabi­
ty c h  i  49 ra n n ych  o to  tra g ic z n y  
b ilans w czo ra jszych  za jść  na 
te re n ie  A lg ie r ii .  W  sam ym  ty l -

* k ó  O ran ie, gdzie u ltra s i zo r- 
\  ga h lzo w a li nowy- pogrom  .lu d -  
f  neści a lg ie rs k ie j, zg inę ło  9 m u -
* zu łm an ów , a 30 zostało ra n - 
f  nych , .
4 Prasa pa ryska  poda ła,

z asów W yw ia du  1 k o n trw y  ' 
.v iad 'i., k tó ra  w ys ła n a  m a b yć  , 

i d o  A lg ie r ii .  B ryg a d a  ta  w zm óc , 
1 n ić  m a o d d z ia ły  p o lic ji,  k tó -  
t  ry c h  zadan iem  je s t zna lez ienie ' 
r  bvlego gene ra ła  Salana 1 in -  > 
i  n ych  czo łow ych p rzyw ód ców  , 
i  O AS,

P O M N IK ... P IO SEN C E

X 4  O P O LE P A P . ~  Ślązacy 
#  p o s ta no w ili w zn ieść w  G o go li-  
i r t i e  p o m n ik ... piosence i,Poszła . 
Î  K a ro lin k a  da  G o go lina” . Ten 
\  o rÿ g jn a jn y  po m ys ł zasłużonego 
¥ dzia łacza Szym ona K o szyka , w t 
f  cepraewadniczącego O polskiego 
i  IR E Z ,  sp o tka ł się z go rącym  
z po pa rc iem  m ie szkańców  ca łe - 
5 go Śląska.

Piosenka ta  w  c iężk ich  eza- 
e sach W ie low ieko w e j o k u p a c ji, ■

S szczególn ie bo w iem  pom agała  , 
w  u trz y m a n iu  po lsk ie  1 m o w y ; 
P o w o jn ie  z ro b iła  p ra w d z iw ą  
k a r ie rę  i  s ta ła  się znana m iesz i 

i  kadcom  W ie lu  k ra jó w . i

i  D Z IK IE  K A C Z K I ,
)  J U Ż  P O D  O C H R O N Ą  ,

4  K IE L C E  P A P . D ziś zako ń ­
c zy ł się sezon po low ań na d z i-  ' 
k ie  k a czk i. W  w o j.  k ie le c k im  | 
m y ś liw i z a s trze lili o ko ło  290 ( 
tys, ty c h  p takó w .

M A N E W R Y  W O JS K  ' 
A N G IE L S K IC H  
W  A F R Y C E  t

4  L O N D Y N  P A P . B ry ty js k ie  1 
M in is te rs tw o  O b ro ny  zako m un i i 
kowało,- te  w  dn iach  od  30, 
lis topada do 2 g ru d n ia  prze- 
p ro w a dz i m a n e w ry  w  s tre fie  
p ó łno cne j A f r y k i .  Bazą d la  ope 1 
ra c j i  w yp a d o w ych  będzie w y s - i 
pa M a lta , na k tó rą  p rz e w ie z io - , 
ne zostaną z  A n g li i  sam olo ta 
m l tra n s p o rto w y m i o d d z ia ły 1 
spa dochron iarzy. N astępn ie do  1 
ko n a n y  zostan ie desant 800 żo ł i 
n ie rzy  w  A fry c e  pó łn o cn e j. ,

E D Y C JA  L IS T Ó W  
B E E T H O V E N A

*  L O N D Y N  P A P . W  L o n d yn ie  
u ka za ła  się now a ed yc ja  l is tó w  
Beethoven a w  Języku an g ie l­
sk im - W yd a w n ic tw o  o b e jm u je  
przeszło' i .570 lis tó w  kom p ozy to  
ra . z czego 230 n ig d y  Jeszcze do 

1 te j p o ry  n ie  b y ło  p u b llk o w a - 
I n ych . P raca nad edycją trw a - 
\ U  15 la t.

„Dolce vita” hitlerowskiego zhira

Adiutant Himm lera
-  b. g e n e ra ł S S
K A R L  W O L F F

MIESZKA W LUKSUSOWEJ WILLI 
pod Monachium

B O N N  P A P . B . g e n e ra ł SS, a d iu ta n t d o w ód­
cy  SS H e in r ic h a  H im m le ra ,  K a r i W o lf f ,  m iesz­
k a  obecnie w  p o b liż u  M o n a c h iu m  w  2 -p ię tro -  
w e j lu k s u s o w e j w i l l i ,  p o łożone j m a lo w n iczo  nad 
je z io re m .

bozu śm ie rc i co n a jm n ie j 
5 tys . osób.

N A  P Y T A N IE , ja k  ta  
k i  cz ło w ie k  m ó g ł do te j 
p o ry  u n ik n ą ć  ka rzące j 
rę k i p ra w a , d z ie n n ikaD O N O S ZĄ ' O T Y M  b lik ę  F ed e ra ln ą  w  ce lu  

d w a j d z ie n n ik a rz e  iz ra -  zbadan ia  ja k  ż y ją  zb rod  n l® o trz y m a li _ w  
e lscy w  re p o rta żu  za - n ia rze  h i t l e r o w y ,  k tó  F  m e d z i. N  k t
m ieszczonym  w  za chód - rz y  przed  k ilk u n a s tu  s
n io ń ie m ie c k im  czaso- la ty  bez s k ru p u łó w  w y  
p iśm ie  i lu s tro w a n y m  s y ła li na ś m ie rć  m ilio -
„S T E R N ” . D z ie n n ika rze  n y  lu d z i. „ „
c l p o d ję li pod róż  p o - W strzą śn ię c i d o s ta ł-  ' V , t  s to “ le  , r i c d  
p rze z  N ie m ie cką  R e p u - k ie m , a n a w e t bogac­

tw e m  ja k ie g o  zażyw a 
obecn ie  b . zb ro d n ia rz

nam  p ow ie  
dz ieć ja sn o  i  w y ra ź n ie  

■ piszą au to rzy  re p o r­
tażu  —  czy i  k ie d y  K a r l

dem ” .

P0RANNVC

IN D O N E ZY JS K A  AgencJ 
P rasow a in fo rm u je , że v 
ub . sobotę w  czasie, gdy 
w  O N Z  to czy ła  się debata 
nad spra w ą Ir ia n u  zachód 
niego, w  N ow ym  Jo rku , 
g ru pa  ba ndytów  sk rad ła  
w orek  z pocztą d yp lo m a ­
tyczną, na leżący do  de lega­
c j i  in d o n e zy jsk ie j w  ONZ. 
W orek zosta ł skrad z io ny  
sprzed gm achu pa nam ery- 
kań ak ich  l i n i i  lo tn iczych  
przez n ieznanych sp ra w ­
ców , k tó rz y  zm ieszali się 
z tłum e m . P rzesy łka  w aży­
ła  oko ło  70 kg  i  b y ła  nada­
na przez ambasadę indone 
zyjtską w  B ra z y lii.

Agemcja przyp om ina , że 
n ie  je s t to  p ie rw szy  w y p a ­
de k  dz ia ła n ia  na  szkedę 
In d o n e z ji. Podczas w iz y ty  
p rezydenta  S ukarno w 
USA, sam ochód należącY do 
attache prasow ego de lega­
c j i  In d o n e zy jsk ie j w ONZ 
zasta ł uszkodzony przez 
A m e ryka n in a , k tó ry  ró w ­
nocześnie im p ertyn en cko  
o d n ió s ł się do p rezydenta  
Sukarno .

W  ŚRODĘ sam olo tem  IL -  
18 p rz y b y ł d o  D e lh i na za­
proszen ie rządu In d i i  i  In ­
d y js k o  - R adzieckiego T o ­
w arzystw a Łączności K u ltu  
ra ln e j p ie rw szy kosm o na u­
ta  św ia ta , m jr  J u r i j  G A ­
G A R IN  w raz z m ałżonką.

Atmosfera sprzyja

w ięc  i w y n ik i mogą b \ ć  lepsze

Spotkanie
z delegatami

młodzieży
3 kontynentów

W C Z O R A J  Szczecin 
g o śc ił de le g a tó w  3 k o n ­
ty n e n tó w : A f r y k i ,  A z j i  
i  A m e ry k i P o łu d n io w e j 
w  osobach M a r iz y  i  
H e n ry k a  C O N T IN H O  z 
B ra z y li i,  H om ada  D IA L  
L O  z M a ły  i  A m a la  
M U K H E R D Z I z  In d ii.  
N a sp o tkan ie  z  n im i do 
K lu b u  Z B M  p rz y b y ło  
k i lk u s e t m ło d y c h  ro b o t­
n ik ó w  z naszego p o rtu  
i  s toczni, m a ry n a rz y  i  
ry b a k ó w , p ra c o w n ik ó w  
b u d o w la n y c h  i  z a k ła ­
d ó w  p rze m ys ło w ych .

S P O TK A N IE  zag a ił Zdz. 
M A C K IE W IC Z , p rze w o dn i­
czący Z Z  M a ry n a rz y  i  P o r­
tow ców .

Z a 5 d n i w  M okw le  
rozpoczyna się V  Ś w ia to ­
w y  K ongres Z w ią z k ó w  Za­
w od o w ych  — m ó w ił on. 
Kongres w ita m y  n ie  ty lk o  
czynem  p ro d u k c y jn y m . Z 
w ia rą  1 uzn an iem  obse rw u­
je m y  sukcesy k ra jó w  w y ­
zw a la ją cych  się spod k o lo ­
n ia lizm u , Z a szczerym  za­
in te resow aniem  id ą  nasze 
po czyua n ia , m ające na ce­
lu  w spó łpracę gospodarczą 
i  na uko w ą  z m ło d y m i p a ń ­
s tw am i i  ic h  na ro d a m i’ ’.

GOŚCIE o trz y m a li liczna  
u p o m in k i i  w ią za n k i k w ia ­
tó w , uch w a lo no  też re zo lu - 
lu c ję  i  treść  lis tó w , k tó re  
będą odczytane na  Ś w ia to ­
w y m  Kongresie w  M oskw ie .

(b)

SS, d z ie n n ika rze  iz ra e l­
scy w y ra ż a ją  p rze ko n a ­
n ie , że W o lf f  p raw d o p o  
d obn ie  ż y je  dz iś  jeszcze 
z m a ją tk u  zrabow anego 
za m o rd o w a n ym  przez 
s ieb ie  o fia ro m .

W  r. 1942 po  w sp ó ln e j 
z H im m le re m  w iz y c ie  
na o k u p o w a n e j U k ra ­
in ie , W o lf f  o trz y m a ł po 
lecen ie  z lik w id o w a n ia  
w s z y s tk ic h  g e tt na  ty m  
obszarze i  p rz e tra n s p o r­
to w a n ia  ic h  m ie szka ń ­
ców  do  obozu ś m ie rc i w  
T re b lin c e . W ysy ła n o  
w ów czas d z ienn ie  do o -

'w ïïï iïm iP
M IE S ZK A Ń C Y  re jo n ó w  u - 

l ic  K aszub sk ie j, N a ru to w i­
cza, 5 L ip ca  i  B o ha te ró w  
W arszaw y po zba w ien i b y l i  
w czo ra j w ieczo re m  przez 
k ilk a d z ie s ią t m in u t ś w ia tła . 
Pow ód — przepa len ie  bez­
p ie czn ikó w  w  podstac jach 
w  w y n ik u  przeciążen ia l i ­
n i i  (szczyt!)

W  D O M U  p rz y  u l.  C ukro  
w e j 8 u le g ły  zaczadzeniu 
16-le tn ia Teresa i  30-le tn ia 
M a ria  G. Zaczadzenie na ­
s tą p iło  w sku te k  w a d liw e j 
bu d o w y  p rzew odów  k o m i­
no w ych . Pom ocy le ka rsk ie j 
u d z ie lo no  na m ie jscu .

DO PO RTU  wchodzą: 
„ In a ”  „ B ir g i t ”  (s ta tek  ban 
de ry  n o rw e sk ie j w  cza rte ­
rze  P ŻM ), „T cze w ’! i  
„P s tro w s k i” , w ychodzą m. 
in . „S o łd e k ” , „M a lb o rk ”  i  
„P ozn ań” .

P IH M  na dzis ie jsze popo­
łu d n ie  p rze w id u je  zachm u­
rzen ie  zm ienne, tem p . 5 
s to p n i, W ia try  dość s ilne  
z k ie ru n k ó w  p o łu d n io w o  - 
zachodnich . (ap)

Prot Piotr Psrzeziiiski
- przyjaciel młodzieży

28 L IS T O P A D A  w  w ie  Z M A R Ł Y  u k o ń c z y ł I n ­
k u  84 la t  z m a r ł w  Szcze s ły tu t  G e od ezy jny  w  
c in ie  p ro fe so r ho no ris  M oskw ie , a na stę pn ie  
causa P o lite c h n ik i C ha r- A ka de m ię  P le tro w sko - 
b iń s k ie j, p ra co w n ik  na- R azum ow ską. Przez d łu  
o k o w y  P o lite c h n ik i g ie  la ta  p ra co w a ł na 
Szczec ińsk ie j — p ro f. D a le k im  W schodzie. B u 
P io tr  P o rze z ińsk i. Dziś do w a l osiedla , d ro g i regu 
w  p o łu d n ie  c ia ło  Jego lo w a ł rzek i. B y ł  g łó w n ym  
z łożono na  C m entarzu  inżyn ie re m  k o le i w schód 
C e n tra ln ym . n io -c h iń s k ie j. w  1924—27

ro k u  b u do w a ł 500-kilo-
PROFESOR P io tr  P o - m e tro w y  od c in e k  ko le i 

rzez ińsk l, to  postać zna - żelazne j od s ta c ji K A E - 
na  i  cen iona w  ko ła ch  JA N  do m iasta S I-U N . 
n a uko w ych  1 zaW odo- P racu jąc  na P o lite ch n i-  
w y c h . D oskona ły  p ra k -  ce C h a rb iń sk ie j w y k la  
ty k ,  dośw iadczony p ra - da ł rów nocześnie w  Pol 
c o w n ik . N a jw iększą po- s k im  G im n a z ju m  i L i-  
pu lam ośc ią  cieszył się ceum  im . H . S 'e n k ie w i-  
Jednak P ro fe so r w śród cza. W  1951 r. w ró c ił do 
m ło dz ie ży  s tu d e n ck ie j, k r a ju  os ied la jąc się w 
S łu ży ł je j  dobrą  rad ą , po Szczecin ie i po d ją ł p ra - 
m oca, n ie o m y ln i*  p o trą  cę na  P o litech n ice  Szcze 
f i l  do trzeć do n a ju a r-  c iń s k ie j w  K a tedrze  Ge- 
d z ie j po trzeb u ją cych , o d ez ji.
N ie jed en in ż y n ie r , le -  O D SZE DŁ od nas do- 
k a rz  czy  ro ln ik  zaw dzlę skon a ły  pedagog, znako 
cza sw ó j d y p lo m  „ p r y -  m ;tv  fa chow iec, w ie lk i  
w a tn y m  styp en d iom ”  p rz y ja c ie l m lo
P rofesora . M łodzież w i­
d z ia ła  w  N im  p rz y ja ­
c ie la , odw iedza ła  w  do ­
m u , a o s ta tn io  w  szp i­
ta lu  na  Pom orzanach, 
O dpłaca ła wdzięcznością 
i  pam ięc ią za serce 1 
pośw ięcenie.

p rz y ja c ie l m łodzieży.

W Y C H O W A N K O ­
W IE , S T U D E N C I, 
P R A C O W N IC Y  
N A U K I
P O L IT E C H N IK I
S Z C Z E C IŃ S K IE J

Kulisy afery „300 kg srebra” (4)

BRUNO ma dobrą pamięć
P R O W A D Z Ą C Y  D O - rzutem przewożenia w le l- D  u k ry w a ł się  n i e da - 

C H O D Z E N IE  w  sp ra w ie  d a n e g o ^ u S n ^ o . 0“ w ją c  znaku  życ ia . A le  k ie  
p rze m y tu  s re b ra  o fic e - rezultacie ob. d . został skaza d y  jego  w s p ó ln ik  opuś- 
ro w ie  K o m e n d y  W o je - uy  ̂w  pierwszej instancji na cjj w ię z ie n ie  i  on zg ło - 
w ó d z k ie j M O  w  Z ie lo - grłyW ay? sąd* Wojewódzki s i ł  się do d ysp o zyc ji p ro  
n e j Górze b y l i  p rz e k o - wyrok ten uchylił i  prze- ku ra to ra . 
n a , l ,  że S a w a jca r p o -  S " ” ;  B ru n o  po odsiedzen iu
w ie d z ia ł p raw dę . N ie  wiatowemu w innym skia- w y ro k u  \ j ż ie lonogór- 
m óg ł, n ie s te ty , poda,ć na  » I » , , « #  « w ;  s k im  w ię z ie n iu  p o w ró - 
zw is lr a n i ad resów  l i i — czyniła się głównie opinia .. , 0  .. n  ,ZW1SK a n i aa resow  iu  bIe&1<wo właściciela zakła- c i ł  do S zw a jca ra . B y ł 
dzi, z k tó ry m i się k o n -  <ju gaiwanizacyjnego w on ty lk o  m a ły m  p io n - 
ta k to w a ł, bo n a zw isk  Warszawie. k iem "
ty c h  n ie  zna l, adresów  Biegłym tym  był..

T a k  w ięc,

aferze, k tó re j
n ie  n o to w a ł więc, przypadkowo e- g ^ y m  a k to re m  po ­
m e n o tow a ł. ożyw Iście, człowiek obdarzo zosta ł n ie u c h w y tn y , ja k -

JE D Y N Y - SPOSÓB w  SrtSSW Stf d o is c h « «  .JBud’,'.-. Czar. 
ja k i  m ożna b y ło  u s ta lić  £****» 
tożsamość „c z ło w ie k a  w
skórze”  i  je g o  w s p ó ln i­
kó w , to  udać s ię  tra są

wspólni- n y  F o rd  u żyw a n y  -do
k ie m  oskarżonego. p rz e m y tu  to w a ró w  na

terenie., zachodn ie j E u - 
P O  W Y K R Y C IU  a fe - ro p y , pozosta ł w  Polsce, 

podróży S z w a ic a ró w  r y  W w m y tn io e J  ro ze - M o n a ch ijscy  m ocodaw - 
mwadzaca z W ^ r s z ^  sIano za A ' 1 D - W  B ru n a , k tó rz y  na
y  dod  n ie w ie lk ie j p o d - “ f ‘ y  S014“ ' -  Po ,lJ sod : '  P.e w n o ' n a d a l R u d n ią  
ip is k ip i ,  TCa n iu  P- A : z a m e ld o w a ł s ię  o rg an izow an iem  prze
czeście1 B ru n o  m ia ł sIę z ek* iPllnk i,?m  a - m y tu  n ie  ry z y k u ją  ju ż

ś w is n ą 6 p a ndę?0  p o p ie - « f l a n c ld m  w  K o m e n . ponow nego „s k o k u ”  do 
la ta  ..W arszaw a" n ie  hta ó z ie  W o je w o d z k « , M O  P o lsk i. M im o . w szys tko  

w  /. .s ło n e j Górze. S ka - n ie  je s t to  g ra  w a r ta  
zany  na  p ó ł ro k u  w ię -  św ieczk i.

. . .  z ie n ia  o d s ie d z ia ł sw ó j 
■'r-a m i 1 w J ro k - w  b m  czasie p . K a ro l R U D N IE W S K I

Duży postęp
w upowszechnianiu 

kultury fizycznej
W  G A B IN E C IE  R A D N E G O  P re zyd iu m  W o je * 

w ó d zk ie  R ady N a ro d o w e j o d by ło  się w c z o ra j 
sp o tka n ie  dz ia łaczy s p o rto w ych  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i w ła d z  i  k ie ro w n ic tw e m  W o jew ódzk iego  
K o m ite tu  O rgan izacy jnego  S p a rta k ia d  1000-ie— 
cia . W  sp o tka n iu  w z ią ł u d z ia ł sekre ta rz  K W  
P ZP R  S t. S IE W IE R S K I, poseł Ig n a cy  K O N K O - 
L E W S K I. se kre ta rz  Prez. W R N  M . JĘ D R Z E J­
C Z A K , w icep rzew odn iczący  Prez. M R N  Z d z is ła w  
M IT K IE W IC Z  oraz działacze i  zaproszeni goście.

PO DC ZAS spo tka n ia  p rze - go Radia, przew . P K K F  N o  
w odn iczący K o m ite tu  Orga w ogard K O W A L A , na uczy- 
n iza cy jne go  S p arta k ia d  M . -c ie lkę  z K am ien ia  H a linę  
JĘD R ZE JC ZA K , do kona ł de W IERCIOCH, dzia łaczy 
k o ra c ji zasłużonych d la  p ro  szko ln ych  ze Szczecina AR * 
pagow ania a k c j i  spa rta k ia d  M A D Ę  i PA PR ZY C K IE G O . 
oraz organ izo w an ia  im p re z  W RĘCZO NO rów nie ż k i l *  
dz ia łaczy. Z ło te  o d zna k i kanaście dyp lom ów  uznan ia 
G r y fa .P om o rsk ie go .o trzym a za pracę w  org an izo w an i^  
l i  lept. B U D Ź  K O  i  w icep rze  im p rez  - w chodzących W 
w odn iczący W K K F  i  T  H . sk ład  spa rta k ia d . Ja k  w y - 
K O Z Ł O W S K I, s re b rn y m i od kaza ło podsum ow anie d o ko  
zna kam i udeko row an o : red. nańe przez przew . K o m ite -  
W . M A K A R E N K Ę  z P o lsk ie  tu  na jw ię ksze  os iągnięcia w  

tego rocznych spa rta k ia d a ch  
zanotow ał po w ia t K am ień. 
Bardzo debrze ’  yp a d ly  ró w  
nież p o w ia t N OW OGARD i 
m iasto  SZC ZEC IN . Jako 

pokojące z jaw isko  zano 
vano os ta tn ią  pozycję po 
atu C H O JN A, k tó ry  jesz 
; przed rok iem  szczyc ił 

się po w ażn ym i os iągn ięcia* 
m i w  um a sow ien iu  k u ltu r y  
fiz yczn e j i  tu ry s ty k i.  

O G Ó LN IE  B IO R Ą C  dz ia ła 
te szćzecińsey m ie li Się 
tym  poszczycić. Podczas 

dokonanego w  W arszaw e 
podsum ow ania og ó ln óp o l-; 
sk ich  osiągn ięć w  u p o w -‘ 
szechnianiu k u ltu ry  fiz ycz ­
ne j, w icep rzew odn iczący 
G K K F iT , T . Z A JD E L  Stw ier 
dz ił. że w o je w ó dz tw o  na­
sze dokonało na jw iększego 
postępu w  stosunku do u -  
b iegłegó ro ku . N ie  św iad ­
czy to  oczyw iśc ie, że za jm u  
je m y  ju ż  czołową pozycję w 
k ra ju  i na pew no w ie le  je s t 
jeszcze, m ożliw ośc i dalszego 
rozszerzania zasięgu k u ltu ­
r y  fizyczne j w  naszym . spo 
leczeństw ie , .m ów i je r iná k  o. 

..gos^pié , „Ą lo / jc h y - "
na, w , jtás^g j .p rá cy bó jtysĘ -' 
uejsze. W yda je  się, że n s j 

le p ié j o k re ś li ł sy tuac ję  ż ita. 
n y  dzia łacz spo rtow y p p łk . 
M ALĘ W IC Zi:

„P rz y  ta k  serdecznej at­
m osferze ja k a  otacza spo rt 
w naszym  w oje w ó dz tw ie , 
p rzy  ta k im  poparc iu  w ładz 
i  społeczeństwa, ro la  k u ltu ­
r y  fiz yczn e j, k tó ra  ju ż  jest. 
w ysoka, po w inn a  i na pew­
no będzie jeszcze w iększa” , 

(Rak)

la ta  „W arszaw a”  n ie  b łą  
d z iła  —  S zw a jca r bez 
c h w il i  zas tanow ien ia  
w ska zyw a ł 
drogę. T a je m n iczą  m ie j 
scowością okaza ł s ię  Ce 
les tynów , zaś d om ek z 
fe rm ą  z w ie rz ą t fu te rk o ­
w ych  b y ł h ipo teczną 
w łasnośc ią  H e n ry k a  A . 
W  dom u zastano ty lk o  
je g o  żonę i  pom ocn ika , 
p row adzącego fe rm ę.

U S T A L E N IE  TOŻSAM O Ś­
C I w spó ln ika  n ie  b y ło  »pra 
w ą ła tw ą , gd yż  p a n i A. 
od m ó w iła  ja k ic h k o lw ie k  w y  
Jaśnteń. Podczas ¡rew tąjl sna 
lez iono je d n a k  k a r tk ę  z naz­
w isk ie m  i adresem pewnego 
m ieszkańca Łodz i. K a rtka  
ta  na p ro w a dz iła  m ilic ję  na 
w łaśc iw y  ślad ale i tego 
„p ta szka”  rów n ie ż n ie  za­
stano w  dom u.

Jak się okazało po  usta la  
n iu  tożsam ości obu w spó l­
n ikó w , pa nó w  ty c h  łączy­
ły  nie ty lk o  s tosunk i to ­
w arzysk ie . W spó ln ik  w łaści 
c ie lą  fe rm y  zw ie rzą t fu te r  
kow ych , n ie ja k i Sam uel D. 
R ok przed powyższą a ferą 
został za trzym a n y  pod za-

Antypolskie
SZYKANY
w Berlinie 
zachodnim

IS TN IE JĄ C Y  od 30 la t  W 
B e rlin ie  zachodn im  chó r 
po lsk i „O R G A N ”  s to i w  
ob liczu lik w id a c j i .  N iem iec 
k ie  du chow ieństw o ka to lic ­
k ie  ro7.poezęlo os ta tn io  
r ię  szykan m a jących  na 
lu  un iem oż liw ie n ie  dz ia ła l­
ności „O rg a n u " . C hó r lic z y  
120 członków , i do  te j po ry  
ro z w ija ł się dobrze . Szyka­
n y  n ie m ie ck ich  d o s to jn i­
k ó w  kośc ie lnych w y ra z iły  
się także w  te n d e n c ji do 
l ik w id a c ji nabożeństw  p o l­
sk ich  w  Jednym  z ko śc io ­
łów, zach od n io be rłińsk ich .

Ambasadorowie 
DOBREJ 

PIOSENKI
J A K  D O B R Y C H  Z N A -  p rz y je m n ie  zakęńczyć. 

JO M Y C U  w ita ła  w czo- N ieste ty , o rgan iza to rzy  
r a j  szczecińska p u b lic z - u z n a li w idoczn ie  pu b licz  
ność w io s k i k w a r te t  M a - ność, k tó ra  p rzysz ła  na 
r in o  M a rin ie g o , po ra z  ko n ce rt o godz. za
d ru g i baw iący  w  naszym  jakąś  „ I I  ka tego rię ”  i 
mieście. T ru d n o  je s t w  choć b ile ty  n ie  b y ły  an i 
c iągu  ty c h  k i lk u  m ies ięcy  va  j ° H  tańsze od tych  
ja k ie  dz ie lą  nas od ic h  ria  21,00, to  je d n a k  rek la  
pie rw szego w ys tę p u  m ow anego „ tw is ia ”  n ik t  
g ru n to w n ie  zm ie n ić  p ra -  n *e og ląda ł. „O fia ro w a  
g ra m  —  z dużą zresztą uo”  nam  n a to m ia s t 10 
przy je m n o śc ią  s łu ch a liś - m in u to w ą  p rze rw ę , k tó
m y  p o now n ie  „T anga  
zdrośc i” , „24  tys ięcy  po­
ca łu n k ó w ” , „ K a lk u ty ” , 
czy n a w e t ta k  ju ż  os łu ­
chanych  p iosenek ja k  
„M a r in a ” , „C om e p r im a ”  
i  „V o la re ” .

D o da tkow ą  a tra k c ją  
ko n ce rtu  b y ła  prezenta­
c ja  p o ls k ie j pub licznośc i 
„T W IS T A ”  —  nowego  
prze b o ju  tanecznego la n ­
sowanego osta tn io  na Za 
chodzie. „T w is t ”  zdobył 
uznan ie  szczecinialców  — 
zd o b y ły  je  także odw aż­
ne p rz e d s ta w ic ie lk i p ięk ­
n e j p łc i,  k tó re  M a rin o  
M a r in i w ta je m n ic z a ł na 
estradzie  w  a rkanu  no­
w ego tańca.

Szkoda, że tych  w ra ­
żeń z ta k  p rzy je m n ych  
ko n ce rtó w , n ie  można

rą  sp ędz iliśm y w  
s tro jo w y c h ”  ciem noś­
c iach, gdyż w idoczn ie  
n ie  b y ło  kom u zapa lił 
św ia tła .

M a re k  D O N A T

Urodziny
Churchilla

L O N D Y N . W ins ton  
C h u rc h il l,  b y ły  p re m ie r 
W. B ry ta n i i ,  obchodzi 
dziś 87 roczn icę  sw ych  
u ro d z in . Z  oka? ji- te j ó - 
trz y m a ł liczne  depesz* 
g ra tu la c y jn e . 8'7 roczn i­
ca jego  u ro d z in  zbiega 
się z 60 ro c z n ic ą .d ż ia ła l 
ności w parlam encie .

m

• H T

Komu
obiecał
mieszkanie?

K D  MO Szczecin n/O drą* 
p row adzi dochodzenie prze­
c iw ko  G rzegorzow i S K IB IE , 
b. p ra co w n iko w i D ZB M  
Szczecin n /O drą , k tó ry  w y ­
łud za ł p ieniądze ty tu łe m  za 
ła tw ie n ia  p rzyd z ia łu  m iesz­
k a n ia  lu b  w ykon an ia  rem oń 
tu.

Osoby, k tó re  pa d ły  o fia ­
rą oszusta proszone są o 
zgłoszenie się w KD  MO 
S /czec in  n /O drą , u l. Św ia­
to w id a  n r  77, po kó j n r  5 w 
godz. 13—16,

S A M O C H Ó D  W P A D Ł  
N A  O D D Z IA Ł  
W O JS K O W Y

P A R Y Ż  P A P . W  śro ­
dę w ieczorem  w  od leg­
łośc i o k o ło  3 k m  od Fre 
ju s  na drodze w iodące j 
z T u lo n u  do N ice i sa­
m ochód w p a d ł na m a ­
sze ru jący  o d d z ia ł w o j­
skow y. 35 żo łn ie rzy  zo­
s ta ło  ra n n ych , w  ty m  19 
c ię ż k a
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W YSTĘPY reprezenta- 
■ c y jne go  polskiego Zespo 
łu  P ieśni i  Tańca „ M A ­
ZO W SZE" w N ow ym  
J o rku  ju ż  trze c i tyd z ie ń  
cieszą się n eslabnącym  
pow odzen iem . W ie lka  
sala „C IT Y  CEN TER ” , 
w k tó re j w ystępu je  „M a  
rowsze” , każdego w ie ­
czoru zapełn iona jest 
po brzegi. R ozentuzjaz­
m owana publiczność 
zmusza po lsk ich  gości 
do w ie lo k ro tn y c h  b i­
sów. Na z d ję c u : grupa 

„M A Z O W S Z A N E K ”  
zw iedza chińska d z ie ln i 
cę w  N ow ym  Jo rku .

TEGO
CZYM

Inżyn ierow ie  - ekonom iści: 
now i fa c h o w c y

Dziesięciolecie 

Klubu YIPiK

W ĄŻ -  LUDOJAD
R Z Y M . W  m uzeum  

p rzy ro d n iczym  w  T ry ­
dencie  można będzie 
w k ró tc e  og lądać m a ka ­
b ryczn y  eksponat —  o l 
b rzym ią  anakondę, k tó ­
ra  w  r  1920 w  dżu n ­

g lach s tanu  M a to  Gros 
so w  B ra z y li i po łknę ła  
cz łow ieka . Jego to w a ­
rzysz  z a b ił w ówczas w ę  
ża i  w y d o b y ł z jego 
b rzucha  c ia ło  p rz y ja c ie ­
la.

W  ROKU  bieżącym  
przypada ju b ile u sz  10-le 
cia jed ne j z na .ipopu lar 
nie jszych w Szczecinie 
p laców ek życ ia k u ltu ra l 
nego: K lu b u  M ię dzyn a­
rodow ej P rasy i Książ­
k i. Tu codziennie od 
wczesnych godzin ran ­
nych do późnego popo­
łud n ia  lic zn i czy te ln icy  
czasopism spędzają d łu ­
gie godz iny (284 ty tu łó w  
z 27 k ra jó w , w  17 je ż y ­
kach — w  tym . obok 
rad z ie ck ich  i k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, spo 
ra ilość ozasopsm  ame 
ryka ń sk ich  angie lsk ich , 
fra n cu sk icn  n ie m ie c­
k ich . także z NRF ) Tu 
można zam ów ić potrzeb 
ne spec ja lis tom  zagra- - 
n iiz n e  ks iążk i fachowe 
(w  osta tn im  czasie l ic z ­
ba ta k ich  k lie n tó w  K lu ­
bu w yn io s ła  tu  około 
200, zam ówiono ponad 
500 ty tu łó w ). Tu można 
także nabyw ać i  pre­

num erow ać czasopisma
(w te j dz iedz in ie  nasz 
K lu b  za jm u je  je d n o  z 
p ie rw szych m ie jsc  w 
k ra ju , przed K rakow em  
i  Łodzią) — i. n iestety 
wobec ciasnoty porwiesz 
czenia, korzystać można 
z og ran iczone j znacznie

Y
sprzedaży książek. Tu 
w reszcie od byw a ją  się 
c.ekawe im p rezy a r ty ­
styczne, spo tkan ia  z re­
d a kc jam i, po lsk im i i za 
g ra n icznym i, naukow ca­
m i i  l ite ra ta m i (w c ią ­
gu 5 la t — 219 im prez, 
frekw e nc ja  około 16 tys.

N ieste ty , cala ta  róż­
no rodna i ta k  potrzebna 
w  rosnącym  szybko 
Szczecinie akc ja  n ie  rno 
że się rozw inąć w pet 
n i z b raku o d po w ied ne  
go lo ka lu . D oda jm y, ze 
w  ca łym  k ra ju  is tn ie je  
obecnie 2J ta k ic h  k lu ­
bów — ale niem al w szy­
s tk ie  (osta tn io zw ied z ili 
śm y np. p iękn ie  w yp o ­
sażony, obszerny K lu b  
w  W a łb rzychu , m ieście
0 połowę m n ie jszym  od 
Szczecina) dysponują re 
p re ze n ta cy jn ym i loka la ­
m i. będącym i n ie jako  
cen tru m  życ ia k u ltu ra l­
nego. U nas, n ie s te iy . 
inaczej. K lu b  nasz silą 
rzeczy m usi w ięc rezyg­
now ać z w ie lu  bardzo 
cennych in ic ja ty w  — 
przy rosnącej z każdym  
rok iem  chłonności spo­
łeczeństwa.

W YDAJB: się, że spra 
w a do jrza ła  wreszcie do 
ostatecznego, odpowiada 
jącego potrzebom  K lu b u
1 jego byw a lców , zała t­
w ien ia  — czego przede 
w szys tk im , z o k a z ji 10- 
le r ia . życzym y te j zasłn 
żonej p laców ce. ( j)

A R T Y S T Y C Z N E
W Ę D R Ó W K I

©  Triumfy „Mazowsza" w USA 
©  Jean Marois w Warszawie

T ŁU M Y  w ie lb ic ie le k  w ita ły  na lo tn is k u  Okę­
cie w W arszaw ie jednego z n a jp o p u la rn e j-  
szyeh am antów  f ilm o w y c h  JE A N  M A R A IS , k tó ­
r y  za trzym a! się w naszej s to licy  w raz z de le­
gacją fiim o w có w  fra n cu sk ich , w  drodze na Fe­
s tiw a l F ilm u  F rancusk iego w  M oskw ie. B y ły  
oczyw iście a u to g ra fy , w estchn ień  a w ie lb ic ie le k  
itd ., Itp .

Na cześć a rtys tów  am basador fra n cu sk i w  
W arszaw ie w yd a ł cock ta il, na k tó ry  zaproszo­
no p rze ds ta w ic ie li św ia ta  a rtys tyczne go s to licy .

Zażarta dyskusja i
na egzaminiej

Gdzie zbudować młyn?
4 )  Jak postqpić z „Junakiem“

—  G D Z IE  L E P IE J  Z B U D O W A Ć  'M Ł Y N , 
W  P Y R Z Y C A C H  C Z Y  W  S Z C Z E C IN IE , 
Z  P U N K T U  W ID Z E N IA  O P Ł A C A L N O Ś C I 
TR A N S P O R TU ?

N A S T Ę P U JĄ  R O Z W A Ż A N IA . P R ZE W Ó Z 
Z B O Ż A . M Ą K I,  O T R Ą B , L O K A L IZ A C J A  
O K R Ę G Ó W  H O D O W L A N Y C H ...

—  W  P Y R Z Y C A C H .
— S Ł U S Z N IE  —  Z G A D Z A  S IĘ  E G Z A M IN A ­

TO R  —  T Y M C Z A S E M  W  P R A K T Y C E  JEST 
O D W R O TN IE ...

W  przededniu 

d ć i K z e i

decentra lizac ji

369 wniosków
nadesłał
teren

Z N A J D U J E M Y  się w  
P o litechn ice  Szczeciń­
sk ie j p rz y  u l. M ic k ie w i­
cza, gdzie w ła śn ie  od b y ­
w a s ię  egzam in  k a n d y ­
d a tó w  na t y tu ł  m ag is tra  
in ż y n ie ra  - ekonom is ty . 
K o m is ji eg za m in a cy jn e j 
p rze w o d n iczy  dz iekan 
W yd z ia łu  In ż y n ie ry jn o -  
E konom icznego P. S. 
doc. d r  E u fem iusz  T E - 
R E B U C H A , cz ło n ka m i 
są: d r  J e rzy  W O L S Z - 
C Z A N  i  doc. A le ksa n d e r 
R U M M E L  ( la u re a t na ­
grody  p a ń s tw o w e j za ko n  
s tru k c ję  s iln ik a  „S ta r ” ).

g w a ra n c y jn y m  i p ro je k ­
ty  ich  usunięcia .

E G Z A M IN  przeistacza 
s ię  w  n a m ię tn ą  d y s k u ­
sję . O puszczam y salę, 
zac iskan ie  k c iu k ó w  n ie ­
potrzebne.

(B)

PRZED koncertem  
„M A Z O W S Z A N K l"  o d ­
b y w a ją  spacery po B ro a ­
d w a y ’^

© .
N A  Z D JĘ C IU : dz ie w ­

częta z P o lsk i za trzy ­
m u ją  się p ize d efektów  
ną rek lam ą św ie tlną  za 
pow iadającą... p rem ierę 
nowego po lskiego f  Irau 
w  jed n ym  z n a jw ię k ­
szych k in  now o jo rsk ich .

do Prezydium
WRN

JESTEŚM Y w  p rzededn iu 
now ego etapu przekazyw a­
n ia  u p raw n ie ń  w ład zy  po­
w ia to m  i  g rom adom  ze 
szczebla w ojew ódzk iego . 
P u n k te m  w y jś c io w y m  sta ją 
Sie w n io sk i — na desane na 
rozp isaną w  iecie b r. artk ie 
tę  — przez pre zyd ia  pow ia  
to w y c h  i  m ie js k ic h  rad  na ­
rod o w ych  oraz p ro je k ty  re­
so rto w ych  w yd z ia łó w  P r er y 
d iu m  W RN. N p, W ydzia ł 
P rzem ysłu  P rezyd ium  W RN 
p ro je k tu je  przekazanie po­
w ia to m  up raw n ie n ia  w' za­
k re s ie  w yda w an ia  k a r t rze­
m ie ś ln iczych . P o w ia to w ym  
1 m ie jsk im  radom  podlegać 
będą w szystk ie  zasadnicze 
szko ły  zawodowe. Poza ty m  
z a k ła d y  i  oś ro d k i w ych o ­
w aw cze, do m y wczasów 
dz iecięcych.

P rezyd ium  W R N  przekaże 
ró w n :eż te re no w i up raw n ie  
n ia  do tyczące pow ia tow ych 
m uzeów  reg io na lnych , pań­
s tw o w ych  ogn isk ba le to ­
w y c h  i szkó ł m uzycznych 
pierwszego s to pn ia . Pow ia­
t y  będą m ia ły  p ra w o  orze­
kać sam odzie ln ie o loka liza  
c j i  in w e s ty c ji bu do w lan ych 
i  p rze jm a  w ie le  up raw nie ń 
budże tow ych .

Na 369 nadesłanych w nio* 
k ó w  P rezyd ium  W RN od­
d a liło  1*8. poniew aż n ie  b y ­
ły  one uz-ąsadnione z p u n k ­
tu  w idzenia prawnego, bądź 
też mogą być  zała tw ione 
be * ap rob aty  w ładz zw ie rz ­
chn ich .

Są rów nie ż kw es tie  spo r­
ne. M. in . P rezyd ium  M RN  
w  Szczecinie p ra gn ie  prze­
ją ć  gospodarkę nad k in a ­
m i w m ieśce. na tom iast 
P rezyd ium  W RN p ro po nu­
ją  aby m iasto  p rze ję ło  
Szczeciński# Z a k ła d y  Spo­
żyw cze P rzem ysłu Tereno­
wego. W  p ie rw szym  p rz y ­
pa dku . gd yb y  is to tn ie  na­
s tąp iła  proponowana zm ia­
na — b rak odpow iedzi ns 
py ta n ie : z ja k ic h  ź ród e ł na ­
leża łoby po k ryw a ć  niedobo 
r y  k in ' po w ia to w ych  i  , 
m ad zk ich , w  d ru g im  n 
m ia s t — kom p e te nc je  P re ­
zyd iu m  M R N  w ych o d z iłyb y  
poza gran ice  m iasta , gdvż 
z a k ła d y  snożyweze n 
sw o je  o la có w k i p r  od u t­
nę także i w  pow iatach

Przed k o m is ją  m ocno 
zdenerw ow ana M a r ia  O - 
g ińska . Jako  p racę  d y ­
p lom ow ą  p rzyg o to w a ła  
ro zp ra w ę  o ra c jo n a liz a ­
c j i  tra n s p o rtu  zbóż na 
p rz y k ła d z ie  w o je w ó d z - 

śzczecińskiego. E- 
fe k ty  są n a jle p ie j w i ­
doczne na w ykresach . 
O bok gęste j s ia tk i do­
tychczasow ych tras  prze 
w ozów  —  p ro je k t  m oder 
n iz a c ji —  tra s y  skróco ­
ne o n iepo trzebne, ok rąż  
ne o b jazdy . Oszczęd­
ność w  ska li roczne j 1,5 
m in  z ło tych . Rzecz w a r ­
ta  rozw ażen ia .

IN Ż Y N IE R O W IE  —  e- 
konnm iśc i to  specja lność 
bardzo rza d ka  w  Polsce. 
M ożna ją  uzyskać je d y ­
n ie  na  P o lite ch n ika ch  
W a rsza w sk ie j i  Szezeciń 
s k le j. A b so lw e n c i są po ­
sz u k iw a n i i  m o m e n ta l­
n ie  po s tud iach  ro zch w y  
ty w a n i. Z a k ła d y  p ra c y  z 
całego k ra ju  ub ie g a ją  
się o s typendys tów , by 

p rzysz łośc i zapew nić  
sobie fachow ców . Jedy­
n ie  Szczecin m a ło  się o 
to  s ta ra . 7  27 zeszłorocz 
nych  abso lw en tów  w ie k  
szość w y je c h a ła  do in ­
nych  m iast.

W Ś R Ó D  p ra c  d y p lo ­
m o w ych  19-tu  zd a ją ­
cych  w  ty m  ro k u , w ie le  
je s t na te m a t rozm iesz­
czenia p rze m ys łu  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie .

P rz y  s to le  k o m is y j­
nym  następny zda jący 

M a ria n  G ra je w sk i.
T e m a t p ra cy  dyp lo m o ­
w e j —  najczęstsze uste r 
k i  „J u n a k a ”  w  okres ie

Życzenia 
na taśmie

PO LSK IE  R A D IO , k o rz y ­
sta jąc  z gośc iny  K lu bu  
M P iK , zaprasza w szystkie 
osoby posiadając« p rz y ja ­
ció ł, zna jom ych  lu b  kores­
ponden tów  we F ra n c ji, 
B e lg ii i S zw a jca rii do na­
dan ia  d la  n ich  życzeń i po 
zd row ień z o k a z ji Ś w ią t i 
Nowego Ro-ku. P o zdrow ie­
n ia  te zostaną, nagrane na 
taśmę, a następnie nadane 
bezpła tn ie w raz z piosenką, 
lu b  in n ym  utw orem  m u­
zycznym  w koncercie ży ­
czeń zagranicznego pro g ra ­
m u P o lskiego Radia w  ję ­
zyku  fra n cu sk im . Pozdro­
w ien ia  nagryw ać będzie 
można ty lk o  po fran cusku . 
N A G R A N IA  ODBĘDĄ, SIĘ 
W K L U B IE  M P iK  W P IĄ ­
TE K  I  G R U D N IA  XV GODZ, 

15—19.

„Rybackie Dożynki“
PR O JE K TY , o k tó ry c h  p i­

szem y zaozna w chodz ić  w

n i*  > h  przez p-ezyriia . 
bądź sesje poszczególnych 
rad na rodow ych. (b)

Przechudż 
przez juz finie 
w m i f j s ( a c h  
uz.nai y.nnyrh

D R U G IE  pod względem  
w ie lkośc i w  k ra ju  Państwo 
w e  G ospodarstwo Rybackie 
w  Łe b ie  (w o j. gdańskie) u- 
zyska io  w  ty m  ro k u  na 
p rzym orsk ich  jez io rach 
W schodniego W ybrzeża re­
w e la cy jn e  'w y n ik i.  B ryga dy  
ryb a ck ie  z ło w iły  ponad 28 
ton w ęgorzy, ( tj. o 8 ton  
w ięce j n iż  w  rok.u ub ieg­
łym ), z czego 23 to n y  ży­
w ych  w ęgorzy w ys łano za 
granicę. P lan po łow ów  zo­
s ta ł przekroczony o ponad 
10 ton . W a łn !*  p rzyczyn iła  
się do tego zbudow ana w 
ty m  ró ku  we i  urn-a (rodzaj 
zapory  dla ryb ) na rzece 
P ia n icy  pom iędzy Jez.iorem 
Ż a rno w ieck im  a m orzem .

Na zakończenie ob fitego 
sezonu k ilk a  dn i tem u w 
P aństw ow ym  Gospodarst­
w ie  R yback im  w Łebie ob 
chodzono tra d y c y jn e  „d o ­
ż y n k i ry b a c k ie "  połączone 
z huczną zabawą. Łebscy ry  
bacy je z io ro w i, a jes t ich  w 
PGR oko ło  stu , k ilk a  la*, 
tem u po raz p ie rw szy w pro  
w a d z ili zw ycza j „do żyne k  
ryb a ck ich ". T ra d yc ja  ta u- 
g ru n to w a la  się w  Łebie 
sta ła się praw em  zw yczaju 
w ym  na p rzym o rsk ich  jezio 
cach.

Po ..d ożynkach" 35 ne jlep  
szych ryb a kó w  r  Łeby w y ­
jecha ło  au tokarem  na ty ­
godn iow ą w yc ieczkę  po kra 
ju .

W AR SZAW A PAP. T ru d ­
no ju ż  dziś nam ów ić kogo­
k o lw ie k  na „ k u p n o " pom ­
n ik a  K o pe rn ika  czy K o ­
lum n y  Z ygm un ta , ja k  to s><! 
zdarzało przed wojiną. Idąc 
/. duchem  czasu po m ysłow i 
oszuści w y k o rz y s tu ją  obec­
n ie  n a iw nych  entuz jastów  
„cz te rech  k ó łe k ” ,

Jerzy M . z W arszawy 
p o s ta no w ił ko rzys tn ie  sprze 
dać samochód m a rk i ..S ko­
da” , któ rego ... w ogóle n i­
gdy nie posiadał. P o tra fił 
jed na k  ta k  sugestywn ie 
przedstaw ić zale ty  wozu, że 
w szybk im  czasie znalazł 
aż czterech re fle k tą n tó w , 
k tó rzy  — oczyw iście n ic  o 
sobie n ie  -wiedząc — w p ła ­
c i l i  Jerzem u M . a conto 
przysz łe ] tra n sa kc ji łącznie 
65 tys . zł.

Sprawa Jerzego M. w e j­
dzie w kró tce  na wokandę 
Sądu Pow ia towego dla  m. 
W arszawy. (Kes)

„ S z a lo n a

o k a z ja “

Z Laplandii 
nad Odrę

„Szczecin
zdecydowanie
wypiękniał...“
ROZMOWA

z konsulem Szwecji

WALTHEREM LANG

W A L T H E R A  L A N G A , k tó ry  o b ją ł 
w łaśn ie s ta no w isko  m icekonsula 
K ró ie w s tw a  Szw ecji w Szczecinie, 
n ie  trzeba w łaśc iw ie  przedstaw iać. 
Pam ię tam y go przecież dobrze 
sprzed pa ru  la t, k  ędy to  p ias tow a ł 
tę samą godność w naszym  m ie ­
ście i  k tó re  op uśc ił dla dokończen ia 
s tu d iów  na s łynn ym  un iw e rsy te ­
cie w U psa li. Po ich  zakończeniu 
prze byw a ł przez ro k  w L o nd yn ie  ja ­
ko  k ie ro w n ik  tam tejszego D om u 
Szwedzkiego M aryna rza , a następ­
n ie  na „z a b ite j de skam i" p a ra fii w  
L a p la n d ii — w śród lapońsk ich  d rw a ­
l i  i hodow ców  re n ife ró w . K ie d y  do­
w iedz ia ł śię o ty m , że w a ku je  p la ­
ców ka w  Szczecinie — zg ło s ił się 
.-na o ch o tn ik a ”  do je j  ob jęc ia . T a k  
znów zna laz ł się w śród nas \  le raz  
In te n syw n ie  przyp om ina  sobie t ru d ­
ną dla Skandynaw ów  polszczyznę.

W  te j s y tu a c ji pie rw sze z p y ta ń  
na ja k ie  zgodził się konsu l W a lth e r 
Lang odpow iedzieć w  w yw ia dz ie  
d la  „ K u r ie r a ”  m usia ło  b rzm ieć :

II — Ja k  Pan zm ajdu je Szczecin po 
I p ię c io le tn im  n iew idzen iu?

—  Rzeczą, k tó ra  przede wszyst­
k im  rzuca  się w  oczy, to  ogrom ny  
postęp w  odbudow ie  m ią s ta .W o ­
jenne  ś lady  w ła ś c iw ie  ju ż  zn ikn ę ­
ły . Z b udow ana  zosta ła  w ie lk a  
ilość now ych  p ię kn ych  • dom ów . 
Szczecin zdecydow an ie  w y p ię k ­
n ia ł, p rz y b y ło  m u  z ie le n i i  k w ia ­
tów . W ie lką  różn icę  obse rw u ję  w  
w yg lą d z ie  p rzechodn iów  na  u l i ­
cach. Ludz ie  są n ie  ty lk o  dosta t­
n io  a le  i  dobrze u b ra n i, ro b ią  tv ra  
zenie zadow olonych, w esołych, w i­
d z i się m nóstw o d o ras ta jące j m ło ­
dzieży. P o ja w iło  się w ie le  now o­
czesnych sk lepów , w  k tó ry c h  —  
co na jw ażn ie jsze  — n ie  słyszy się 
ju ż  odpow iedz i e ksped ien tów : 
„N ie  m a, n ie  ma...”  W ogóle zao­
pa trzen ie  Szczecina, n ie  ty lk o  d la ­
tego, że o s ta tn io  p rzebyw a łem  u> 
p ry m ity w ie  d a le k ie j Północy, w y ­
da je  m i się zupe łn ie  dobre.

II — T ra d y c y jn e  s tosunk i po lsko* 
szw edzkie u lepsza ją się z ro ku  na 
rok  n ie  ty lk o  w  dziedz in ie  gospo­
darcze j. Jak przedstaw ia  się dzia 

I łalność kon su la tu  ,na ty m  polu?

—  R o zw ó j stosunków  m iędzy
naszym i k ra ja m i je s t spraw ą, k tó ­
ra  cieszy m n ie  osobiście — ży w ię  
ty le  sym p a tii d la  Polski... W łaśn ie  
n iedaw no  p o śre d n iczy liśm y w  
sprow adzen iu  do Szczecina w ys ta ­
w y  a rc h ite k tu ry  szw edzk ie j, k tó ­
ra  sk ładać się będzie z sześćdzie­
sięc iu  k i lk u  p lansz i  zostanie eks­
ponowana w  g ru d n iu  na Zam ku .
D op ie ro  po Szczecinie obe jrzą  ją  
K a to w ice  i  in n e  m iasta. K o nsu la t 
dosta rczy ł szczecińskie j rozg łośn i 
PR nag rań  m u z y k i szw edzk ie j, t  
te le w iz ji i  m uzeum  —  f i lm ó w  
k ró tko m e tra żo w ych  o tem a tyce  
a rc h ite k to n ic z n e j i  o św ia to w e j. 
Czekam y na p ropozyc je  z te j dzie­
d z in y  —  pos ta ram y się pom óc w  
ich  re a liz a c ji w  m ia rę  naszych  
m ożliw ości.

O S TA T N IE  py tan i»  d o tyczy  dzia 
ła lności szczecińskiego D om u 
Szwedzkiego M aryna rza . Ja k  in ­
fo rm u je  nas W. La ng  dom  — poza 
no rm a lna d z ia ła ln o ś c ią p r z y g o  
to w u je  w te j c h w ili gw ia zdkę  d la  
skan dyn aw skich  m aryn a rzy  k tó ­
rych  Święta zasianą a k u ra t w  na 

i Szym po rc ie  o raz tra d y c y jn y  U 
Szwedów obchód dn ia  Św ięta Ł u ­
c ji. .

R o z m a w ia ł• 7 * A R i* lS K . l
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Postęp tworzę
nie tylko Inżynierowie

P L A N  5 -Ie tn i d la  szczecińskiego p rze m ys łu  
spożywczego p rz e w id u je  s to p n io w ą  lik w id a c ję  
is tn ie jącego  jeszcze zacofan ia technicznego, s to ­
sow an ie  n o w ych , w y d a jn ie js z y c h  m aszyn, n o w o ­
cześnie jszych procesów  techno log icznych  i  o rg a ­
n iza cy jn ych .

Postęp te ch n iczn y  tw o rz ą  je d n a k  nie_ ty lk o  
b iu ra  k o n s tru k c y jn e  i  tęg ie  g ło w y  in żyn ie rsk ie . 
W ie lo k ro tn ie  ro b o tn ik  p ra c u ją c y  od la t  na ty m  
sam ym  s ta n o w isku  p ra c y  —  s p y ta n y  o zdan ie  — 
bezb łędn ie  p o tra f i w skazać na tru d n o ś c i i  spo­
soby ic h  rozw iązan ia .

Nowe komitety blokowo
podejmują

czyny społeczne
Do 15 grudnia
zawieramy
umowy
z Zakładem  
Energetycznym

J A K  nas po in fo rm o w a ł 
p rzedstaw ic ie l Z a k ła d u  E- 
nergetyeznego, te rm in  za­
w ie ra n ia  um ó w  o zw ię k ­
szenie n o rm y  zużycia er.er 
g i l  e le k tryczn e j p rze d łużo ­
n y  został jeszcze o dw a  ty­
godn ie. t j .  do 15 g ru dn ia . 
U m ow y tego rod za ju  za ła t­
w ia ją  inkasenc i na m ie jscu, 
w  m ieszkan iu  o d b io rc y  e- 
ne rg ii.

PO N A D TO  zaw iadam ia  się 
w szys tk ich  szczecin iaków , 
że rozw iązyw an ie  um ów  na 
dostawę en e rg ii m us i nastę­
pow ać każdorazow o, po 
w szelk iego rod za ju  z m ia ­
nach u ż y tk o w n ik ó w  czy też 
urządzeń. Z d a rza ją  się bo­
w iem  w yp a d k i, że na s ku ­
te k  n ie do pe łn ien ia  ty c h  
d ro b n ych  fo rm a ln ośc i, p ła ­
c ić  trzeba n ie k ie d y  za k i lo  
w a ty  zużyte p rze * kogoś in  
nego. (jaw .)

N IE D A W N O  P le nu m  Z a ­
rządu O kręgow ego Z w ią zku  
Zaw odowego P raco w n ikó w  
Przem ysłu  Spożywczego 
w ykaza ło , że obok o czyw i­
s tych osiągn ięć w  ruch u  ra 
c jo n a liza to rsk im  (m. in . w 
ciągu 3 k w a rta łó w  1H61 r. 
zastosowano 47 p ro je k tó w , 
k tó re  p rzyn io s ły  łączn ie 
3.398 tys. z ł oszczędności w  
ska li roczn e j), zda rza ją  się 
ka rygodne zan iedbania. Np. 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M LE C ZA K  
S K A  w T rzeb  a to n ie  p o in ­
fo rm ow a ła  Z w ią zek , że nie 
is tn ie je  tam  ruch  ra c jo n a lł 
za torsk i, gdyż „b ra k  Jest lu  
d z i o  w arto śc io w ych p o m y­
s łach” . W K R O C H M A LN I 
w  Łobezie czeka J. Sm ogu 
ra  od  m ies ięcy na  rozpa­
trze n ie  w n io sku  w  spraw ie 
odw adn iacza w y c ie rk i.

G łó w n y  e n e rg e tyk  F a b ry  
k i  C zeko lady „G R Y F ”  za­
m iast rozp a trzyć  p ro je k ty  

n a  m ie jscu , od sy ła  Je do 
W arszaw y,

W  Z A K Ł A D A C H  M IĘ ­
SN Y C H  w  Szczecinie po ­

trzeb na  b y ła  do p ie ro  in te r
w en c ja  zw iązkó w  zaw odo­
w ych , by ra c jo n a liza to ro w i 
T . K IE R S N O W S K IE M l) wy 
płacono na leżne w yn a g ro ­
dzenie.

P rz y k ła d y  te  m ożna Jesz­
cze m nożyć.

W  S ZC ZE C IŃ S K IE M  is t­
n ie je  5 k lu b ó w  T iR  przem y 
słu spożywczego. Są to  k lu  
b y : Szczecińskich B ro w a ­
ró w , Z ak ła dó w  M ły n a r­
sk ich  w  S targa rdz ie  zak ła ­
dó w  m leczarsk ich , w  Lobe- 
z ie, O kręgow e j S pó łdz ie ln i 
M le cza rsk ie j w  Szczecinie 
oraz M iędzyza k ład ow y KT1R 
p rzy  R e jonow ych Z a k ła ­
dach Z bo żow ych „P Z Z ”  w 
Szczecinie.

G łów n ą  trud no śc ią  w  pra 
cy  ty c h  k lu b ó w  — za w y ­
ją tk ie m  k lu b u  p rz y  „P Z Z ’ 
— je s t b ra k  sprecyzow a­
n ych  pro g ram ów  dz ia łan ia . 
Na sku te k  tego ic h  dz ia ła l­
ność Jest na jczęście j p rzy ­
padkow a. (w lt)

PR ZED  dw om a tyg o d n ia ­
m i rozpoczę ły się w  Szcze­
c in ie  w y b o ry  now ych korni 
te tów  b lo kow ych . F rekw en 
c ja  i za in teresow an ie  na 
ogół duże, zwłaszcza w 
dz ie ln icach  podm ie jsk ich . 
Do d n ia  w czorajszego w 
d z ie ln ic y  śródm ieśc ie  w y ­
b ra no  22 k o m ite ty  ogólna 
ilość 133), na Pogodnie 6 
(35), Nad Odrą 22 (39), w 
d z ie ln ic y  D ąb ie 19 (28).

Na zeb ran iach w y b o r ­
czych uczestn icy  p o d e jm u ­
ją  in ic ja ty w ę  O bwodow ych 
K o m ite tó w  F ro n tu  Jedności 
N arodu w  zakresie czynów  
spo łecznych. Z m ie rza ją  one 
do  podn ies ien ia  w yg lą du  
estetycznego zabudow ań,

ROWERY
czekają
na właścicieli

R O W E R Z Y Ś C I, k tó ­
rz y  w  la ta c h  1960/61 u -  
le g li w yp a d ko m , a po­
ja z d y  ic h  są w  depozy­
cie, p roszen i są o  zg ło ­
szenie s ię  po ic h  o d b ió r 
do  K o m e n d y  R u ch u  D ro  
gow ego w  Szczecinie 
p rz y  u l.  K a szu b sk ie j 35, 
pok . 41. M ogą s ię  zg ła ­
szać ró w n ie ż  osoby, k tó ­
r y m  ro w e ry  skradz iono .

k u l tu r y  w spó łżyc ia  sąsiedz­
k ieg o i w ycho w an ia  dzieci. 
Jednocześnie rad n i d z ie ln i­
cow ych rad  na rodow ych 
o m a w ia ją  bieżące zagadnie 
n ia , n u r tu ją c e  m ieszkańców  
poszczególnych re jon ów  1 
ud z ie la ją  w y jaśn ie ń , tak zo 
s ta ły  w y k o n a re  po s tu la ty  
p rzedw yborcze, (b)

OLGIERD 
BUDREWICZ 
w  K iu b ie  
„13 Muz“

D Z IS IA J  o godz. 19 
w  „ K lu b ie  13 M u z ' 
odbędzie s ię  k o le jn y  
„c z w a r te k  l i te ra c k i” , 
w  k tó ry m  w eźm ie  u - 
d z ia ł znany  ju ż  szcze- 
c in ła k o m  z podobnych  
sp o tka ń  red . O lg ie rd  
B U D R E W IC Z . T y m  ra  
zem red . B u d re w icz  
m ó w ić  będzie o „P rz y ­
godach re p o rte ra  na 
M o rz u  K a ra ib s k im ” .

W stęp  w o ln y .

T E A T R Y *
P O LS K I — „ B a r  w szys tk ich
ś w ię ty c h "  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNA — „K u g la rz e ”  
g. 19.30.

— ..R oxy”  g. 18.15.

KINA

od la t 16 — p ią te k : „S z la ­
chectw o zob ow iązu je”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang. 
— od ła t  18.
D E L ł- i«  -N ie z w y k ła  pogoń”  
g I I .  13 15 — radź. — od la t 
12 — „ H a t i fa ”  g. 17, 19, 21 _  
NRD -  od ła t  12 — p ią te k : g. 
10.30. 12.30, 11.30, 16.30, 18.30,

B l' ł  ”  K  — Skok o św ic ie ”  
g. 13. .30, 15.50, 18.10. 20 30
— radź. — od la t 16 — p ią te k : 
„P u c c in i”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — w ł. — od la t  12. 
P O LO N IA  — M aryna rz  z Ko­
m e ty ”  g. 13.30, 16 — radź. —
— od ła t  12 — „K o ch a m  cię ży 
c te " g. 18.15, 20.30 — radź. — 
od la t  12 — pano ram iczny  — 
p ią te k : „B a b e tte  idz ie  na w o j 
nę ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
fra n c . — od la t  12 — panoram . 
PION1EK -  „P iłe c z k a  1 la ta ­
w iec”  g 10 „Z akaza ne pio 
sen k i”  g. 13, M  — „ L w y  
a fryka ń sK ie ”  g. 17 — „P o p ió ł 
1 d ia m e n t”  g. 18.45. 21 _  poi.
— od la t  18 — p ią te k : „P iłe c z ­
k a  i la ta w ie c ”  g. 10 — „P ig u ł­
k i d la  A u re l i i  g. 11, 13, 15, 19, 
21 — po i. — od la t  16 — „D o  
b ra m k i'’ g. 17.
M U Z A  (Pom orzany) — „A le k ­
sander N ew sk i”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t  12. 
PR O M IEŃ  — „W  ś rod ku  no cy”  
g. 16, 18, 20 — U SA — od la t  18. 
M AR S — „ F l ip  i  F la p  na bez­
lu d n e j w ysp ie ”  g. 16.30, 18.30,
20.30 — fra n c . — od la t  16. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „W  
okopach S ta lin g ra d u ”  g. 15.30,
17.30 — radź. — od la t  12. 
ECHO (K rzeko w o ) — „C in d a - 
re lla ”  g. 18, 20 — USA — od 
la t  7.
OD R A — „K o c h a n e k  la d y  C ha t 
te r le y ”  g. 18.30 — fra n c . — od 
la t  18.
M E W A  (Zelechow o) — „15.10 
do Y-amy”  g. 18, 20 — U S A  — 
od la t  16.

„Polski Len“
zaprasza

do nowootwartego sklepu branżowego
p rzy  pl. Ż o łn ie rza

Sklep zaopatryw any jest w  pełny asortym ent wyroDóty 
ln ianych bezpośrednio przez wszystkie zakłady

P R Z E M Y S Ł U  L N IA R S K IE G O

Uwaga
Klienci

Banku 
PKO Sa

■ K  U prze jm ie  zaw iadam iam y,

| | § | k  ie  w  okresie od 1 — 24. X I I .  br. d la  wygody 

g f f i f  P. T . K L IE N T Ó W

Ekspozytury Banku prowadzą sprzedaż w  każdy piątek  

do godz. 18.

W  niedzielę 17 grudnia br. sprzedaż w  godz. I I  — 16
________________ 4736-Ki

Ogłoszenia Probnei
zaraz. Zg łoszen ia : S zy- t ra k c y jn y c h  o fe r t, In fo r  
m anow icza 19. m acje . 4398-K

11780-G

STO W A R ZY S ZE N IE  Ste 
n o g ra fó w  i  M aszyn is tek 
o rg a n izu je  k u ra  maszy­
no p isa n ia  i  s te n o g ra fii. 
Zgłoszen ia w  Tech n i­
k u m  E ko no m iczn ym , A l.  
N iepod ległości 40.

11777-G

O P IE K U N K A  do dw o jga 
dzieci, lś t  3, 2 na s ta le 
po trzebna. Te l. 385-21 do 
godz. 16. Bąkow a.

11778-G

S TA R S ZA pa n i docho­
dząca do  cz iecka  1-ro cz  
nego potrzebna. M iesz­
k a  I-g o  98—7 od godz. 
1«. 11780-G

GOSPOSIA i  pom oc do 
m ow a na k ilk a  godzin 
dzienn ie po trzebna od

SAM O CH ÓD  Gaz 57 k u ­
p ię . T e le fo n  479-27 (pro­
s ić  E le k tro te ch n ikę ).

11787-G

N A P R A W A  ins tru m e n­
tó w  m uzyczn ych. Szcze­
c in , u l. M azu rska 14—3.

11788-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE , szybko, 
korespo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  U . 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
kami; otrzymasz aoo

ZE TO R  — bocian , »tan 
d o b ry  sprzedam . Ogorza 
le k  A n to n i, O ku n ica  
p - ta  W ie rzbno , po w ; Py 
rzyce , w o j. Szczecin.

11781-P

n o w e  fu tro  z n u tr i i;  
k o lo r  b rą zo w y -b e t sprze 
dam . S targa rd , R eja 12, 
te l. 771. 11782-G

M O T O C Y K L Jun ak
do brym  stan ie  ta n io  
sprzedam . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  1250.

UT83-G

KO M P LE T  sto łow y
sprzedam. Te l. 428-13.

11784-G

dam . K rą p ie l k o ło  S ta r­
ga rdu , Leżucha M arian ., 

11785-G

Ł A D N E  fu tro  kasztank i 
czarne oka zy jn ie  ta n io ; 
sprzedam i M ick ie w icza , 
105—6,

D O M EK d w u ro d z in n y 1 
ch lew , og ród za m ie n ię ;1 
na 2 p o ko je  z ogród -, 
k ie m . W iadom ość: Gu- 
m ieńce , O lsztyńska 36. \  

11797-GI

pos jo ju suDUOKatorsKae- : 
go. W iadom ość: Bogusia' 
w a  49 m . 6, 11729-Gi 1

PR ZY JM Ę  trzech  pa-, 
n ó w  na p o k ó j z c, o.' 
O krze i 67, Pogodno. < 

11798-G

2 PO KOJE, ku c h n ia  za­
m ie n ię  na p o k ó j; ku ch ­
n ia  w  p o b liż u  u l.  M ic -

S A M O TN A  p ra cu jąca  
p o szuku je  skrom nego 
po ko ju . T e le fo n  34-444.

M IE S Z K A N IE , 2 po ko je  
duże zam ien ię  na  m n ie j 
sze z k u ch n ią  1 łaz ien­
ką . Jag ie lloń ska  93 m . 1. 
"  1 godz. 16. 11790-0

P R Z Y JM Ę  na p o k ó j p ly  
w a jącego m a ryna rza  (ka 
w a le ra  ), B o ha te ró w
G hetta W arszaw skiego 
13 m. 7. 1179I-G

S A M O TN Y  ap oko jny
pan poszuku je  p o k o ju  
sub loka torsk ieg o. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1251. 11792-G

OD N A JM Ę  d w ó m  pa­
nom  p o k ó j um eblow a­
n y ; c. o.; Gum ieńce, 
R osenbergów  29;

I179S-G

3-PO KOJO W E m ieszka­
n ie , c. o., w yg o d y  za­
m ie n ię  na w iększe. W a­
ru n e k : cen tra ln e  ogrze­
w an ie , T e le fo n  453-98.

11794-G

S A M O TN Y  na atanow i- 
s ku  p o szuku je  p o ko ju  
um eblow anego. Zgłosze­
n ia  k ie ro w a ć  na te l, 
432-39 Od godz. 12 d o  15.

11795-0

4, Vt PO KO JO W E m iesz­
kan ie ; k o m fo rt ; zam ie­
n ię  na 3 po ko je  w  no ­
w y m  budo w n ic tw ie . 
Boh. W arszaw y 108—8.

11798-G

SK R A D ZIO N O  p ie czątk i 
o tre śc i: M ałgo rzata A -
n łśk ie w ie z  leka rz , i  n u ­
m er s ta tys tyczn y  1034.

11799-G

Handel państwowy 
i spółdzielczy

zaprasza
do  Z a m ku  na  W ie lk i 
K ie rm asz  pm edśw ią  
feeczny A r t .  P rzem y« 
(ow ych .

K ie rm asz trw a  
Od 30. X I .  do  20. X I I .

codziennie
od  godz. 10 do  godz. 18 

4709-K

W szys tk im  ko le go m , 
p rzy ja c io ło m  
i  zna jom ym , 

k tó rz y  w z ię li ud z ia ł 
w  pogrzebie 
m ego m ęża

i.  p.
A N TO N IE G O

LE N K IE W IC Z A

oraz o ka za li m l pom oc 
i  serdeczność 

w  ta k  c iężk ich  
d la  m n ie  dn ia ch

składa
SERDECZNE 

P O D Z IĘ K O W A N IE  
2  ONA 

11801-G

Azotan
srebra
ae ź ród e ł p ry w a tn y c h

K A 2 D A  ILOSC  
Z A K U P I 

N A T Y C H M IA S T

Chem iczna 
S p ó łd z ie ln ia  P racy  

„S  E LE N A ”  
Szczecin,

U l. K a p ita ń ska  t  
te l. 350-44

4735-K

Z G U B IO N O  ks iążkę U- 
bezpleczeniową w ydaną 
przez Po lską 2eglugę 
M orską w  Szczecinie na 
nazw isko A n to n i Le w ­
czuk. Szczecin, R ostw o­
row sk iego 29 m . 3.

11800-G

¡Oszczędzaj w PKO

Txm U uU m iw ie
Z A R Z Ą D  S P -N I PR AC Y 

„W S P Ó L N O TA  Z B IE R A C Z Y ”
W  S ZC ZE C IN IE  

■ a w i a d a m i a ,
że w  d n iu  30. X I .  1961 r .  od godz. 13 do 
dn ia  1. X I I .  1961 r. godz. 11 p u n k ty  skup u  
S p ó łd z ie ln i n ie  będą czynne z pow odu 
rem an en tów . 4728-K

ihcoumeg p0SzukM<xm
IN S P E K T O R A  E k sp lo a ta c ji, in sp e k to ra  k o n tro li 
w e w n ę trzn e j, z  w yksz ta łce n ie m  w yższym  lu b  
Ś rednim  te chn iczn ym  1 d łu g o le tn im  stażem  p ra ­
c y  w  ty m  co n a jm n ie j 3 la ta  w  zakres ie  ko n ­
t r o l i  w e w n ę trzn e j, każdą Ilość k ie ro w có w  sam o­
chodow ych z I  I  I I  ka te g o rią  p ra w a  Jazdy, 
e le k tro m o n te ra  samochodowego, 3 m o n te ró w  sa­
m och od ow ych , 2 m o n te ró w  s iln ik o w y c h  n a  s il­
n ik i  w ysokoprężne, sto la rza  sam ochodowego 
oraz każdą ilość ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych  
(ładow aczy) do p ra cy  n a  m ie jscu , z a t ru d n i n a ­
ty c h m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T ra n s ­
po rto w e  B u d o w n ic tw a  w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ła c y : k ie ro w c y  |  ładow acze w yna grad zan i są 
w e d łu g  ako rdo w e go system u p la c , pozosta li p ra ­
cow n icy  — w a ru n k i p ła cy  do  om ó w ie n ia  na 
m ie jpcu . Zgłoszen ia : Szczecińskie P rzed s ięb io r­
s tw o T ransp o rto w e  B u d o w n ic tw a  Szczecin, u l. 
T am a Pom orzańska 13-a. 4579-K

K O M IS A N T A  na  sprzedaż p ro w iz y jn ą  na  p la ­
cu  T o b ru ck tm  p rz y jm ie  S p ó łd z ie ln ia  In w a li­
dó w  im . A . Lam pego w  Szczecinie, u l. M ic k ie ­
w icza  34, W ym agana p ra k ty k a  w  ha nd lu .

4729-K

10 KO N D U K TO R Ó W  au to bu sow ych , 2 k o n tro ­
le ró w  te chn iczn ych , 1 księgow ego (ą), 5 k ie ­
ro w có w  sam ochodowych z  I  w zg l. i i  k a t, p ra ­
w a  ja zd y , 1 pa lacza c. o. z a tru d n i na tych m ia s t 
W o jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o P K S  w  Szczeci­
n ie , u l. K o rze n io w sk ie go  2, p o k ó j 3.

4730-K

ZAS TĘ P C Ę  g łów nego k o n s tru k to ra  z a tru d n i od 
naraz Szczecińska F a b ry k a  M aszyn B u d o w la ­
n ych  Szczecin, u l. St. D ubois  n r  20. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu .

4731-K

T E C H N IK A  leśnego z 2-le tn lą  p ra k ty k ą  zaw o­
dow ą z a t ru d n i na tych m ia s t M ie js k ie  P rzedsię­
b io rs tw o  P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie, 
u l. Le na rtow icza  3/4 (obok k in a  Po lon ia).

4732-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  e le k try k ó w  lu b  e n e rg e tykó w  
z uposażeniem  od  2.300 z ł — 3.000 zł m iesięcznie, 
o raz 5 ś lusa rzy  z a tru d n i n a tych m ia s t E le k tro w ­
n ia  Szczecin. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, 
E le k tro w n i Szczecin, u l. G dańska 34a.

4733-K

K IE R O W N IK Ó W  od dz ia łów  i  m ag azyn ie rów , w y  
m agane ś redn ie  w yksz ta łce n ie  j  k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  oraz k ie ro w n ik ó w  sk lep ów  w a rz y w ­
no -ow ocow ych z a tru d n i od zaraz w  po d leg łych  
sobie p la ców ka ch  w  m ie jscow ośc iach: N ow o 
ga rd. G o len iów , P ło ty , G ry fic e , T rze b ia tó w  i 
K am ień P o m o rsk i R ejonow a S p ó łd z ie ln ia  Ogród 
n icza w  N ow ogardzie , u l. W arszaw ska n r  38.

4134-K

Z E G L A R Z  (G ołęcino) — „S za­
lon a noc”  g. 16.30, 18.30, 20.3«
— m eksyk . — od la t  18, 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„P o r t r e t  Jen n ie ”  ą. 1130. 19.3«
— USA -  od  la t 18 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) _  „ W ita j  
s m u tk u "  g, 17, 19 _  USA - *  
od la l  18 — panoram . 
h u t n i k  (S to lczyn j — n ie czyn  
ne
STYLO W E (H uta Szczecin) 
„ B itw a  pod p ira m id a m i”  g. 
17.30, 19.40 — radź. — od la t 12. 
B A J K A  (Police) — „C h ło p ie c  
z G re n la n d ii"  g. 17, 19 — du ń ­
sk i — od la t 14 
1 M A J  (Żydów ce) — „K a ta s tro  
fa ”  g. 17 — „W  ry tm ie  ro ck  
and ro li”  g. 19 — ang. — od 
la t 16
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„S p ra w a  trz y n a s tu "  g . 19 - *  
radź. — od la t 12.
R EPERTUAR K IN  -  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  _  W oj. 
Pol. 36 — „E u ro p a ”  ( I I  częśC) 
g. 10 -  21

KLUBY
13 M U Z  — pl. Ż o łn ie rz *  2 —•
red. O lg ie rd  B u drew icz  „P rz y *  
gody rep o rte ra  na M orzu K a ­
ra ib s k im ”  g. 19.
N O T  — W ojska P o lskiego 67 -a 
„A n d r z e jk i”  g. 19—2.
TPPR  _  W o j. Po l. 66 — f i lm  
„B ą d ź  m oim  syne m " g. 18, 20
— radź.
FSP FR A N TY S TO W  — W o jska  
Pol. 88 _  g. 19—21.
KO M E N D A . C H O R ĄG W I — O- 
g ińsk iego 15 — „G a w ę d y  o Sta 
ry c h  zw ycza ja ch ”  i „A n d rz e j­
k i  na w eso ło”  g. 18.
ZM S — M ick ie w icza  2 — czyn­
n y  od g. 11—23.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czy« 
n y  od g. 9—22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 2«
— „A n d rz e jk i”  g. 19.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  Vt
— średniow ieczna rzeźba po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t p o m orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  godz. 
13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 8 —  a r­
cheologia , p rzy rod a , w y s ta w y  
m o rsk ie  godz. 13—19.
13 M U Z  — p l. 2 o ln ie rza  8 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  A r ik i  M a- 
de ysk ie j.
Z A M E K  — w ys taw a  -etrospelc 
ty w n a  fo tog ram ów  K rys tyn y , 
Ł yczyw ko w e j.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 
w ys taw a m a la rs tw a  „G ru p y  W 
ira ńsk ie j”  godz. 13—19.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii L u b e ls k ie j

I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
b e lsk ie j

APTEKI
N r  1 _  W oj. Po l. <9 — ttU
371-35
N r  31 -  D ubois  1 — te ł. 82 -t|

TELEWIZJA
(P rog ram  szczeciński)

11 — d la  szkól „W is łą  4«  
G dańska” , 17 — f i lm  radź. 
„M a k s y m ” , 18.55 m* re p o rta ż  
„Z m ie rz c h ” , 19.30 — d z ie n n ik  
te le w iz y jn y . 20 — „Z n ó w  k u  
gw iazdom ”  ( rep . fi lm o w y ), 20.3«

— m agazyn „N ie  ty lk o  d la  
pa ń ” , 21.10 — w id o w isko  „S ra  
b rn ą  szka tu łka ” , 22.20 — ostat­
n ie  w iadom ości.

(P rog ra m  b e r liń s k i]
13.15 — f i lm  „R o c z n ik  *1” , 1* 
w id ó w , d la  dz ie c i od la t  12 „N a  
sza k lasa  — to  Jest Masa” ,
18.15 — rozan. spo rtow e , 18.4«

— tys ią c  w iadom ośc i te le w iz y j
n ycb , 18.55 — p o zd ro w ie n ia  te  
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 — „C u ­
dow na lam pa” , 19.25 — p rogno 
za pogody, 19.30 — k ro n ik a ,
przeg ląd  w yda rze ń , 2o — f i lm  
radź. „S ro k a  z łod z ie jka ” , 21.15
—  „O  sporcie” , 21.35 — „N asa 
dz ień” , os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ron ik« .

P IĄ T E K

10 »  k ro n ik a , 10.25 — w id o ­
w isko , 10.55 — „W iększe  te m ­
po d la  n o w e j te c h n ik i” , 11.20 — 
„O d w ie d z in y  w  n ie dz ie lę ” , 
11.40 — te s t, 13.15 a . f i lm  „D o ­
k ą d  idziesz” , 16 — w id o w is k «  
d la  dzieci od la t  10 „O lb rz y m  
ze stepu” , 18 — u n iw e rs y te t 
te le w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” ; 
18.45 — tys ią c  w iadom ośc i te le ­
w iz y jn y c h , 19 — „O d  A  do Z ” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.3«
— k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
20 — kom edia  f i lm o w a  „T a m , 
gdzie d ia be ł n ie  może” , 21.20 —* 
„ I  na czym  się skończy ło  — 
w ie m y  wszyscy” , osta tn ie  w lą  
dom oścl k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.80, 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

k ie ra  pa row ozu , 16.50 — zapra 
szam y do k lu b a , 17.10 — z p i( 
senką przez św ia t. 17.30 _  prz< 
g ląd ak tua ln ośc i W ybrzeża 
17.50 — fe lie to n  a k tu a ln y , I 8.01 
— m u zyka  i re k la m y , 18.25 -  
c h w ila  p o ez ji, 18.45 — rozm o. 
w y  z gospodarzam i, 18.55 — m i 
zyka ro z ry w k o w a , 19.30 -  
„C z w a rta  zm ia na” .

W A R S Z A W A : 15.30 =» aud. 
d la  dz iec i, 19.05 — m u zyka  I  
ak tua ln ośc i, 20.25 —  pe łn ym  
głosem  o spraw ach m łodz ieży, 
20.45 — kw a d ra n s  m e lo d ii roz ­
ry w k o w y c h , 21.00 z  k r a ju  i  ze 
św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  spo rto  
w a , 22.10 — m u zyka  ka m e ra l­
na, 22.32 — m elod ie  taneczne, 
22.40 — m ię dzyn a ro do w y u n i­
w e rs y te t ra d io w y , 23.00 »  z0 
św ia ta  Jazzu,
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ORKAN niezawodny
-  weterani sportu zgłoszeni
do turnieju „KURIERA“

O R K A N  J A K  Z W Y K L E  niezawodny. Jertno.z p rz y s ta ło  na  in ic ja to ra  
n a jlep ie j pracujących ognisk T K K F  w  Szczeci- te j im p re zy  —  z g ło s ił się 
nie  bierze udział we wszystkich propagando- ja k o  jeden  z p ie rw -  
w ych, masowych imprezach. Być może dlatego szych, lecz zg łoszenie to  
jest tak aktyw ne, i i  skupia przeważnie dzia ła - p rzeoczy liśm y. P rz e p ra - 
czy sportowych lub byłych sportowców. A le czy szam y! (r)
In n i działacze sportowi nadal udzielają się czyn . 
nie w życiu sportowym  Innych kół? Czy w szy­
scy byli sportowcy chcą lub  mogą wrócić na 
sportową areną choćby w łaśnie w  tu rn ie ju  p ing- 
ponga d la  nie zrzeszo nych?

NIEJ A  S Z K O D A . Często ping-po-ng. Często jed n a k  
n ie jed en zaw o dn ik  z p r z y  b ra k  śm ia łości lu b  w arun - 
jem nośc ią zakosztow a łby je  k ó w  k u  tem u.
«zcze raz a tm o s fe ry  r y w a li-  O rgan izow any przez na* 
a a c ji choćby w  ta k ie j poko tu rn ie j p ing-ponga Jest J«d-
jo w e j dyscyp lin ie , ja k ą  Jest

T  rener
Brzozowski
p o żeg n a ł
Pogoń

D Z IŚ  W IE C Z O R E M  0- 
puszcza Szczecin d o tych ­
czasowy tre n e r p iłk a rz y  
P ogon i E dw ard  Brzozow  
sk i. Jest to ju ż  d ru g i w y  
ja z d  tego trene ra  ze 
Szczecina, gdyż p ie rw szy  
ja k  w iadom o n a s tą p ił 
przed  dw om a la ty . Z a p y ­
ta n y  przez nas czy k ie ­
dyś  ukróci do Szczecina 
tre n e r B rzozow ski odpo­
w ie d z ia ł z uśm iechem .

—  N iezbadane są w y ­
ro k i losu. Szczecin jest 
p ię k n y m  m iastem . B a r­
dzo je  p o lu b iłe m . Będę 
m ia ł zresztą nada l śc is ły  
k o n ta k t ze szczecińskim i 
d z ia łaczam i i  p rz y ja c ió ł­
m i.

—  Czy o be jm ie  pan  w  
przysz łym  sezonie op iekę  
nad ja k im ś  zespołem?

—  Raczej nie. O bejm ę  
p ra icodpodobn ie  s ta n o w i 
sko  jednego z tre ne rów  
koo rd yn a to ró w .

—  C zy w id z i pan  szan­
se aw ansu Pogoni do 1 
l ig i  na p rzysz ły  sezon?

—  O czyw iśc ie ! N ie trze  
t a  chyba ana lizow ać, że 
i  w  ty m  sezonie zespół 
p o rto w có w  b y ł o k ro k  od  
eks trak lasy . G d yb y  n ie  
te n  jeden  mecz... O czyw i 
ścte dru żyn a  ioym aga  
pew n ych  u zupe łn ień  i 
dalszego, lecz napraw dę  
w olnego  odm ładzan ia .

—  M ó w i się, że pań­
sk ie  m ie jsce obe jm ie  tre ­
n e r  C zyżew ski, czy t i  
praw da?

—  S koro ta k  się m ów i, 
w id o czn ie  je s t w  tym  
coś p raw dy.

—  D z ię ku je m y  i  życzy  
m y  pow odzenia na no­
w e j placówce, (st)

. _ w ie lu  im prez, Jakie 
przez ca ły  ro k  in ic ju je m y . 
F re kw e n c ja  na ty c h  im p re  
zach św iadczy chyb a  w yraź 
n ie  o po trzeb ie spo rtu  d la  
„s ta rszych  panów ” . Posta­
ra m y  się nada! pomagać i 
in ic jo w a ć , w yda je  się je d ­
na k , iż chę tn i do u p ra w ia ­
n ia  s p o rtu  rekrea cy jne go  po 
w in n i starać się sam i odna 
leźć org an iza to ró w , T K K F  
zaś pow inno starać się bar 
d d e j do trzeć  do ty c h  nie 
w yko rzys ta n ych  re jon ów . 
N ie  ty lk o  przy  pom ocy na j 
w ygodn ie jszego środka — 
prasy.

Z A N IM  J E D N A K  to  
n a s tą p i dop ro w a d źm y 
do s k u tk u  naszą o s ta t­
n ią  im prezę  —  tu rn ie j 
ten isa  sto łow ego. Od 
was w ym a g a m y  je d y n ie  
u d z ia łu  i  a m b itn e j po­
s ta w y . Resztę d a ją  o r ­
gan iza to rzy . A  w ię c  sa­
lę  ze s to ła m i, d o b rych  
sędziów , m iłą  a tm osfe ­
rę, dob rą  o rgan izac ję , 
k i lk a  n ie b rz y d k ic h  u p o ­
m in k ó w  d la  zw ycięzców  
o ra z  —  dw a  bezcenne ze 
w zg lędu  na sw ą w a rto ść  
n ie w y m ie rn ą  p u ch a ry  
re d a k c ji „K u r ie ra  Szcze­
c ińsk iego ”  w  dw óch  ka ­
tego riach . A  w ięc...

A L E  PO W R Ó Ć M Y do O r- 
kana. Otóż w czo ra j O gn i­
sko T K K F  O rkan  zgłosiło  
się do  ro ig ry w e k  tu rn ie jo ­
w y c h  w  im p on u ją ce j obsa­
dzie. N ie  m a tu  — rzecz z fo  
zum ia ła  — ju n io ró w , są we 
te re n i spo rtu , k tó ry c h  je d ­
na k  często w id z im y  w  a k ­
c j i .

A  W IĘ C  k o le jn o : Jó­
zef R Y C H T E R , E dm und 
B U R Y , R yszard  C IE ­
Ś L A K , H e n ry k  N IE - 
W R Z Ę D A  i  P a w e ł B O ­
R E K . Ze znanych  dz ia ­
łaczy  z g ło s ił s ię  ró w n ie ż  
o p ie ku n  p iłk a rz y  C za r­
n ych  —  H e n ry k  W L A Z ­
Ł O , a z b a rd z ie j zna­
n ych  w  Szczecinie po ­
s ta c i red. Leon Z E IT -  
M A N , k tó ry  je s t m i­
s trzem  Szczecina w śród  
... d z ie n n ika rzy .

Z g ło s ił się ró w n ie ż  
d u e t R O T S T E IN Ó W . O - 
kaza ło  się, iż  w in a  leży 
po naszej s tro n ie , gdyż 
d y r .  R o ts te in  —  ja k

Trzy pokolenia
przy pingpongowych

sto łach
J a k  ju ż  w spo m in a liśm y, 

rozpiętość w ieku  poszcze­
g ó lnych  uczestn ików  tu rn ie  
j u  ping-ponga je s t bardzo 
duża — od d z ie s ięc io le tn ie ­
go Jacka KR ZYS fSK IEG O  
pow ąw szy , a na 5«-ietn m 
pa nu  A n d rz e ju  R O M A N IU ­
K U  kończąc.

O czeku jem y na dalsze 
zgłoszen ia, k tó re  p rz y jm u ie  
m y  nada l przez dw a  te le fo  
n v ,  na n r  42-177 i  n r  45-021 
d o  soboty, godz. 12. Po ty m  
te rm in ie  do kon am y w  re ­
d a k c j i  w spó ln ie  z p rzedsta­
w ie n ia m i O kręgow ego 
Z w ią z k u  T en is * Stołowego, 
podn ia łu na g ru p y  i rozlosu 
Jem y poszczególnych zawód 
n  ków , ta k  ja k  to  byw a w  
im p reza ch o  system ie pucha 
fo w y m .

WIELKA

WĘGIEL d la  MIASTA
PŁYNIE ODRĄ

D Z IŚ  zam ieszczam y p ie rw  
s*ą lis tę  z na zw iskam i kan 
dyd a tów  do lu rn ie ju  (w  k o ­
le jn ośc i zgłoszeń).

1. R yszard C zarneck i, 2. 
Jan M ich a ło w sk i, 3. B ogu­
s ław  Skaza. 4. Józef So- 
p rych , 5. Jerzy G oła, 6. Ja 
nusz Staszewski, 7. Ryszard 
Raś, 8. Z b g n ie w  W ró b le w ­
sk i, 9. W iesław  Snochow - 
s k i, 10. M a r ia n  C zarnecki, 
11. W ładys ław  K u re k , 12. 
Józe f P o dgórsk i, 13. A n ­
d rze j P tok , 14. A lfre d  Padu 
la , 13. Ja n  K o c iub a , 16. Jan 
P aw ło w sk i, 17. Tadeusz Bog 
da no w sk i. 18. W ies ław  W o­
ły ń s k i. 19. Je rzy  G ła d k i, 20. 
S tan is ław  P ie traszek, 21. 
Bogdan K o w a lsk i, 22. Jerzy 
K ry n la k , 23. Z yg m u n t P iyn  
n ik . 24. Eugeniusz S tacho­
wiak:. 75. R yszard Gatek,

będzie

gotowa 
na czas

Z A K O P A N E  PA P. N iepo­
ko ją ce  w ieśc i, ja k ie  nad­
cho dz iły  os ta tn io  o  s tanu 
b u do w y skoczn i n a rc ia r­
s k ie j W ieśka K ro k ie w  w Za 
kopanem  spo w od ow a ły , że 
pod G iew o n t z je ch a li przed 
s ta w ic ie le  w ykon aw cy  ro ­
bó t „M o s to s ta l"  Zabrze.

D elegaci zapoznali się 
trud no śc iam i, ja k ie  napo­
ty k a  ic h  załoga w n ie ty ­
p o w ych  d la  prze ds ięb io r­
s tw a pracach, w tru d n ym , 
gó rsk im  te re n ie  l  sp o tka li 
s ię  z przew odn iczącym  
K o m ite tu  O rganizacyjnego 
N a rc ia rs k ic h  M is trzo s tw  
Św ia ta  p ik . Kazim ie rzem  
M alczew skim .

D elegacja p rzeds ięb ior­
s tw a ob ieca ła  do łożyć wszel 
k ic h  s ta ra ń , aby ta n ie ­
zbędna d la  sprawnego prze 
prow adzen ia  m is trzo s tw  in ­
w es tyc ja  zestala w ykon an a  
s o lid n ie  i  na czas.

Komunikaty
W O JE W Ó D ZK A  P rzychód 

n ia  Sportowo-1 eka rska za­
w iad am ia  spo rtow ców  k o ­
rzys ta ją cych  /  po rad n i o - 
raz in s ty tu c je  sportow e, o 
przen ies ien iu  do n o w ych  po 
m ieszczeń. W PSL m ieści 
się w  ty m  sam ym  gm achu 
na  I I  p ię trze  w  po ko jach 
od n r  238 do 243. C cdz ny 
p rz y ję ć  p rz jc n o d u i pozosta 
ją  bez z m i-n .

W K K F  i T  zam ierza  z o r­
ganizow ać w yc ieczkę  d la  
szczecińskich dz ia łaczy  i 
spo rtow ców  w  okres ie 
trw a n ia  N a rc ia rsk ich  M i­
s trzostw  Św ia ta  w  Zakopa 
nem . W stępne zgłoszenia 
od o rg a n iza c ji spo rtow ych 
i  tu rys ty c z n y c h  p rz y jm u je  
się do dn ia  36 bm . te le fo ­
n iczn ie  pod num erem  
37-932.

Koszykarki
„Kusego“
o d n io s ły

duży sukces
W  O S TA T N IC H  dn iach ba 

w i ły  w  G dańsku na p ó łf in a  
lach m is trzo s tw  P o lsk i w 
k a te g o r ii m ło dz ikó w  — 
dziew częta M K S -u  K u sy . 
Oprócz szczecin ianek ud z ia ł 
b ra ły  ró w n ie ż  k o szyka rk i z 
ok rę gu gdańsk iego, byd go ­
sk iego, kosza lińsk iego i 
w arszaw skiego.

K u sy  odn iós ł ty m  razem 
duży sukces — za jm u ją c  
d ru g ie  m ie jsce  za M KS-em  
Sopot. Jeszcze ro k  te m u  ” 
sze m łode k o szyka rk i 
tu rn ie ju  w  Poznaniu za ję ły  
osta tn ie  m ie jsce. T ym  
zem K u sy  pokona ł M KS 
G rud z iąd z 27:25 (10:12). a w  
w a lce  o p ie rw sze m ie jsce 
u le g ł M K S -o w i Sopot 19:28 
(12:10). W  ty m  osta tn im  
spo tka n iu  szczecin ianki 
m ia ły  duże szanse i  na zw y­
c ięstw o . Z g u b iło  je  p rzy  sta 
n ie  16:16 zejście — za 5 oso­
b is tych  — na jlepsze j zaw od­
n ic z k i K O W A L C Z Y K  — zdo 
b y w czyn i 27 p k t. Pozostałe 
p u n k ty  u z yska ły : Kośla — 
18. Jaroszew icz — 13. W o l­
ska i  Szew czyk po 6 oraz 
Jaroczyńska Z o fia  i  S c lb irz  
po 2. (c k j .

T rzy le tn ie  obserw ac je

PO R A Z  p ie rw szy  od 
k ilk u n a s tu  la t  m iasto  
nasze sprowadza ło w ę­
g ie l o p a ło w y  tra n s p o r­
te m  w odnym . B a rka  
P. P. 2eg luga na Odrze 
K-64-24 po za ładow an iu  
300 to n  w ęg la w  K oź lu , 
z przeznaczeniem  d ia  
D Z B M  n r  1 w  Szczeci­
n ie , p rzycu m o w a ła  do 
nabrzeża p rzy  B u lw arze  
E lb lą sk im  23 lis topada 
1961 r .  gdzie w  d n iu  na­
s tę pn ym  Zarząd N abrze­
ży M ie js k ic h  rozpoczął 
w y ła d u n e k . T ra n sp o rt 
węgla wodą p rzy  bezpo­
ś red n im  w y ła d u n k u  na 
sk ład ow isko  pozw ala za 
oszczędzić Ok. 12 z ł na 
1 ton ie .

W a rto  dodać, że Jesz­
cze w  ub. r. nabrzeże 
p rz y  B u lw a rze  E lb lą ­
s k im  n ie  nadaw ało się 
do e ksp lo a ta c ji i  g ro z i­
ło  zaw a len iem  się do 
O d ry . D z is ia j n ie  ty lk o  
że zabezpieczono brzegi 
rz e k i, ale p rzyg o to w a­
no  nabrzeże do  ob s łu ­
g i tra n s p o rtu  w odnego 
i  to w a ró w  sprow adza­
n ych  wodą.

R ozpoczynające z  dn iem  
1 s tyczn ia  1962 r. d z ia ­
ła lność, M io js k ie  P rzed­
s ięb io rs tw o  G ospodarki 
C ie p ln e j w  Szczecinie za 
m ie rzą  w  m aksym aln ym  
s to pn iu  ko rzysta ć w ła ­
śnie z tra n sp o rtu  w od­
nego. Żeg luga na Odrze 
zobow iąza ła  s ię  ju ż  do 
przew ozu w  ro k u  p rz y ­
sz łym  ca 30 tys . to n  wę­
g la  d la  hlPGC.

(Ge-jot.)

m m m
D O B R Y  P O M Y S Ł
W Ę D K A R Z Y

SPRAWOZDANIE
ZARZĄDU

ilu s tro w an e
K80HIKA FILMOWA

n a j w i ę k s z e  szczeciń- ja k o  czynn ika  re k re a cy jn e - 
sk ie  k o ło  PZW , Szczecin — go i  ja ko  s p o rtu  w yczyno - 
M  asto. liczące b lisko  d w a  wego.
tys iące  cz łon ków  zbierze się Oprócz o fic ja ln e g o  spra* 
w  nadchodzącą n ie dz ie lę  na w ozdan ia zarządu Ko la 
do rocznym  w a ln ym  zgrom a przyp om n ie n iem  w ydarzeń 
dzen iu , aby om ó w ić  n ie  t y l  z ty c ia  te j o rg an iza c ji bę- 
k o  do tychczasow y do ro b e k , dz ie  druga ju ż  k ro n ik a  f i l -  
ale i — m iędzy in n y m i — m ow a. T a k  Jak i  poprzed- 
dalszą rozbudow ę ośrodka n ia . i  ta  na pew no spo tka  
nad Regalicą (przystań , się z żyw ym  zain teresow a- 
św ie tlica , garaże i w ia ty , n ie m  uczestn ików .
200 łod z i), kw es tię  rozszerzę Zgrom adzen ie  odbędzie 
n ia  up ra w n ie ń  do w ędkow a sie 3 g ru d n !a  b r, w  sa li 
n ia  na w odach SU M , w a lkę  Państw . F ilh a rm o n ii tm . M. 
z k łu so w n ic tw e m , m e to dy  K a rło w ic z a , pt. D z ie rżyń- 
p o fiu la ry z a c ji w ęd ka rs tw a  »kiego X, od godz. 9.30.

le k a rz y  szkolnych w y k a za ły :

©  schorzenia migdałków 
#  wadliwą postawę

wśród szczecińskiej młodzieży

M A R N O T R A W S T W O

O S T A T N IO  u k a ­
za ł się w  Szczecinie  
sok p o m id o ro w y  u) 
c iem nych, p ó łl it ro ­
w ych  bu te lkach . So 
czek k u p u je m y , ic y -  
p ija m y , notabene  
je s t bardzo smacz­
ny, b u te lk i zaś m agazynu jem y  irf 
sp iżarn iach . Podobna s y tv e c jx  
je s t z opakow an iem  po p ły n n y m  
•owocu. P rob lem  w  tym , że bu te ­
le k  tych  n ik t  n ie  ku p u je . A n a lo ­
g iczną sytuac ję  ob se rw u je m y  n ia  
ty lk o  zresztą w  Szczecinie, M ię ­
dzyzd ro jach  czy Ś w in o u jśc iu . W  
c a łym  k ra ju  w  w ie lu  p m n ic a c h  i 
kom órkach  znaleźć można stosy  
różnych  bu te lek , puszek, k tó rych  
n ik t  n ie  chce, w  żadnym  p u n kc ie  
skupu.

Czy stać nas. na ta k ie  m arno ­
tra w s tw o ?

(ja w .}

„MUZY“  
io „turecku"
p r z e z  dw a  la ta  is tn ia ł p rob lem  

Jakości Jedzenia. Przez następny 
ro k  jeszcze problem  ob s łu g i i za­
opatrzenia . Teraz zosta ł je d yn i«  
problem  w in d y  i...  szklanek.

T rzeba bow iem  przynać, i e  vr 
prow adzone j przez Z ak ła dy G astro 
nom iczne Pó łnoc res ta u rac ji k lu ­
bo w e j „13 M u z " , jedzen ie Jest dob 
re  — dom owe, smaczne i  tan ie . 
N ie można rów nie ż zarzuc ić  obs łu ­
dze typow ego w  inn ych  loka lach  
b ra ku  uprze jm ośc i. C ó i, k ie d y  
prow adzony od p ó ł ro k u , d o k ła d ­
n ie  od 18 m aja przez sp ó łd z ie ln ię  
Zaopatrzen ia i  Z by tu  (?!) rem on t 
w in d y  u tru d n ia  no rm a lne dz ia ła ­
n ie  res ta u ra c ji, k tó re j obsługa 
pracu je  w  ka to rżn iczych  w a ru n ­
kach, nosząc p o tra w y  z ku c h n i 
dw a p ię tra  w yże j, spra w a w in d  
w  Szczecinie ma ju ż  sw ą h is to rię . 
P o tra fim y  budow ać im ponu jące 
s ta tk i, p re cyzy jn e  urządzenia, n ie  
ma natom iast — okazu je  się r -  
specja listów ,- k tó rz y  u m ie lib y  na 
s ta łe  u ru cho m ić  z w y k ły , m a ły  
dźw ig  re s ta u ra cy jn y ,

PRÓCZ w in d y  w ida ć  w  lic z n i«  
uczęszczanym k lu b ie  n o w y w yra »  
tro s k i SZG -  Pó łnoc o k lie n ta  w» 
postaci w prow adzen ia  ka w y  po  
tu rccku  w  p ra w ie  o ryg in a ln ym  
tu re c k im  opakow an iu — w  szk la­
neczkach po... m usztardzie.

P o dz iw ia li ten pro s ty , a jakże  
re w e la cy jn y  w yna lazek, gastrono 
m icy  z Poznania, k tó rz y  gośc ili 
os tatn io w  Szczecinie (ocenia jąc 

w spó łzaw odn ic tw o) i  w iz y to w a li ró w  
nież szczecińskie „M u z y ” .

(PEN)

S TA N  zd ro w ia  m ło d z ie ży  szko ln e j i  p rzedszko l­
n e j Szczecina Jest od trzech  la t  p rzedm io tem  spe­
c ja ln y c h  obse rw ac ji. Le karze  szko ln i p rzebada li W 
ty m  okre s ie  łączn ie 43.588 d z ie c i, u ja w n ia ją c  n a j­
częściej w ystępu jące schorzenia.

K L U B  ;,13 M u z "  zaw iada­
m ia , że 2 g ru d n ia  odbędą 
się tra d y c y jn e  „A N D R Z E J 
K I " .  Początek o godz. 21 
Ponieważ s to lik i  będą nu 
m erow ane, k ie ro w n ic tw o  
K lu b u  pro s i o wcześniejsze 
zaopa tryw an ie  się w  zapro 
szenia. Równocześnie K lu b  
zaw iadam ia , ze od 3 g ru d ­
n ia  dans ing i n iedz ie lne  roz­
poczynać się będą o godz.

K L U B  M P iK  zaprasza r.a 
spotkanie z przedstaw ic ie la  
m i re d a k c ji m agazynu i lu ­
s trow anego „Ż O Ł N IE R Z  
P O L S K I". S potkan ie  odbę­
dz ie  się 1 g ru d n ia  — po­
czątek o godz. 19.

M g r Czesław P IS K O R S K I 
będzie m ów ić  o tu ry s ty c e  i 
k ra jozn aw stw ie  R um un ii 
w  dn iu  !■ g ru d n ia  w  K lu ­
b ie  P T T K . Początek o godz. 
18. P re le kc ja  będzie i lu ­
strow ana przezroczam i, -

Z E S T A W IE N IE  d a ­
nych  w yka za ło , że w śród 
rr.łodzaeży Szczecina w y  
s tępu je  szczególne n a s i­
len ie  schorzeń m ig d a ł­
ków . T z w . p rze ro s t ty c h  
g ru czo łó w  (s tw ie rd zo n y  
u 4.272 dz iec i) s ta je  się 
p rzyczyn ą  w ie lu  d o le g li­
wości. K on ieczne  je s t 
w ię c  rozpoczęcie in te n ­
syw n e j d z ia ła ln o śc i lecz 
n icze j w  zakres ie  la r y n ­
go log ii. W y d z ia ł Z d ro ­
w ia  P M R N  p o s ta n o w ił 
w ię c  u ru c h o m ić  w  n a j-

R A D O M S K I Z A K ŁA D  
Ł Ą C Z N IK Ó W  
N A R O D ZI SIĘ 

W  PIĘCIO LATC E

W N A JB L IŻS ZE J p ię c io ­
la tce  Radom  otrzym a w ie l­
k i  zak ład  p ro d u k c ji łączn i­
kó w . Będzie to  zarazem 
na jw ię kszy  w  Polsce i  n a j­
now ocześnie j w yposażony 
o b ie k t p rze m ys łu  od lew n i­
czego.
Roczna p ro d u kc ja  m a w y ­

nieść 12 tys . to n  łączn ików  
do w odociągów  i  c. o. O-
bo k  zak ładu pow stan ie  o- 
sied le m ieszkan iow e dla 
3 ty s ; rod z in  p ra co w n ikó w  
now ej fa b ry k i,  ta l)

b liż s z y m  okres ie  p rz y  
szp ita lu  dz iec ięcym  spe­
c ja ln y  g a b in e t w  ce lu  
zw iększen ia  badań i  za­
b iegów  la ryn g o lo g icz ­
nych .

SZC ZE G Ó LN Ą  uw agę po­
św ięca się ponadto dalsze­
m u w y k ry w a n iu  i ko ryg o ­
w a n iu  w ad w zro ku  s tw ie r­
dzonych u 2.456 dzieci szkol 
n y c h  i  p rzedszko lnych. 
Dość znaczna liczba dzieci 
(454) w y k a z u je  schorzenia 
reum atyczne. Dzia ła lność 
lecznicza je s t Jednak w  te j 
dz iedz in ie  na ogół zadowala 
jąca . Poszczególne szko ły  
p rzyd z ie lon o  do trzech u- 
tw o rzo nych  na te re n ie  m ia 
s ta  re jon ów  k o n s u lta c y j­
n ych . k tó ry c h  lekarze-spe- 
c ja ltśc i o p ie ku ją  się zaró w ­
no ok re ś lo n ym i g ru pa m i 
dzieci Jak i w spó łpracu ją  i 
leka rza m i s z ko ln ym i. Ostat­
n io  u tw o rzon o czw arty  z ko ­
le i tego ty p u  ośrodek kon­
s u lta c y jn y  d ia  szkół w 
jon ie  D ąbia.

Nadal n ie  rozs trzygn ię to  
na tom iast sp raw y g im nasty  
k i k o re k c y jn e j, k tó re j roz­
w in ięc ie  je s t niezbędne w o ­
bec po kaźne j lic z b y  dz iec i 
w ykazu jących  w ad liw ą  Do­
stawę. W w y n ik u  baćiań 
przeprow adzonych w  o k re ­
sie m in io n ych  trzech la t 
s tw ierdzono, że o k . 2.653 
dzieci szko lnych i przed­
szko ln ych  zagrożonych jes t 
na sku te k  w a d liw e j posta­
w y — zn iekszta łcen iam i 
kośóca. Jest w ięc kon iecz ­
ne, by obserw acjam i W y ­
dz ia łu  Zd row ia  zain tereso­
w a ły  się w ładze szkolne, 
k tó re  m a ją  w te j dz iedz i­
n ie  w ie le  do  pow iedzen ia ,

Y la  is a k ia t

z paragrafem
R A B U N E K  N A  „TO B R U K U “

H E N R Y K  N o w tó k i i  Tadeus* 
H irske . s ta ll b y w a lc y  „T O B R U K U "
1 cel w ięz ien nych  spo tka li zna jom e­
go Józefa G. Z o k a z ji spo tkan ia  
troch ę  p o p ili,  a k ied y  zna leź li się w  
szalecie, N o w ick i 1 H irske  niespo­
dz iew an ie  k ilk a k ro tn y m i uderzenia­
m i p o w a lil i Józefa G. na ziem ie, 
ob rab ow a li z zegarka w arto śc i 750 
zł i  70 z ł g o tó w k i po czym  zb ie g li,

O B U  op ryszków  u ję to . Sąd w ym ie ­
rzy ) im .  ka rę  po 5 la t w ięz ien ia  
każdem u, o rze ka jąc  jednocześnie u -  
tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na 8 la t.

RO K W IĘ Z IE N IA  
Z A  ZN ĘC AN IE  SIĘ 
N A D  ZO N Ą

W IT O L D  W . p rz e p ija ł za ro b k i, 
ale nadto  w  stan ie  n ie trzeźw ym  sy­
stem a tyczn ie znęcał się nad to n ą ,
b iją c  1 obrzuca jąc ją  ob e lżyw ym i 
s tów am i B iedna kob ie ta  m usia ła 
c iężko pracow ać, aby u trzym ać  
dom . ub rać s ieb ie i dw o je  dz iec i. 
Tym czasem  m ą ż -p lja k  t rw o n ił zaro­
b ione p ieniądze na w ódkę, a W do­
m u urządza ł stale a w a n tu ry . W re­
szcie p rze bra ła  się m ia rka . K ie d y  
pewnego dn ia p ija k  p o b ił żonę la ­
ską. m a ltre to w an a  kob ie ta  z lo Z r l*  
doniesien ie do p ro k u ra to ra . W ito ld  
W. staną i przed sądem, k tó ry  w y ­
m ie rzy ł m u ka rę  jednego ro ku  bez­
w zględnego w ięz ien ia . Może ta  k a r»  
w reszcie go o trze źw i. ( y j

Czyste ulice 
dowodem 

Twojej kultury!



W  pbgóhf ża  srebrną ław icą

S Ł U S Z N IE  tw ie rd z i 
s ię , że spośród w szys t­
k ic h  p ra c o w n ik ó w  mo 
rza, ry b a c y  n a jb a r ­
d z ie j bezpośrednio i 
d o tk liw ie  odczuw a ją  
fv a rd ą  bezwzględność 
tego ż y w io łu , zw ła sz ­
cza, je ż e li sp rzę t po ło ­
w o w y  je s t p rzesta rza­
ły ,  a ta k  je s t n ie s te ty  
w  P P D iU R  „ G r y f ” . To 
też lic zb a  w yp a d kó w , 
p rzede w s z y s tk im  cięż 
k ic h , je s t na s ta tka ch  
tego p rze d s ię b io rs tw a  
pokaźna. W iększość z 
n ic h  kończy s ię  p rzy  
ty m  z w y k le  trw a ły m  
ka le c tw e m  poszkodo­
w anego.

W  „ G R Y F I E “
zapomniano 

o rybaku
Spośród 36 obrażeń odnłe 

M pnych przez ryb a kó w  
y ,G ryfa”  w  u b ie g łym  ro ku , 
17 uznano za c iężk ie . N ato­
m ia s t w  ciągu 3 k w a rta łó w  
h r . na s ta tkach tego przed 
Siębiorstw a zda rzy ło  s ię  19 
W ypadków , w  ty m  13 cięż­
k ic h . P ra co w n icy  odpow ie­
d z ia ln i za B H P  są ró w n o ­
cześnie zdania , że niezależ­
n ie  od b ra ku  ostrożności 1 
lekko m yś ln o śc i w yk a z y w a ­
n e j przez w ie lu  ryb a kó w , 
n ie k tó ry m  w ypa dko m  m oż­
n i  b y  zapob iec przez m e­
cha n izac ję  ! częściową 
phóćby m od ern iza c ję  n ie k tó  
ty c h  urządzeń.

P rzeds ięb iors tw o dysponu 
¡je obecnie 54 s ta tk a m i, w  
ty m  ty lk o  2 su p e rtra w le ra - 
tn i,  za p ew n ia jącym i ryb a ­
k o m  odpow iedn ie  w a ru n k ' 
by to w a n ia  w  czasie w ie lo ­
tyg o d n io w ych  po łow ów  na 
m orzu . W iększość f lo t y l l i  
ry b a c k ie j ¿.Gryfa”  s ta no ­
w ią  jed n o s tk i, na k tó ry c h  
gybacy (szczególnie je ś l! 
chodz i o lu g ro tra w le ry  ty ­
p u  B - l l )  n ie  m a ją  do brych 
w a ru n k ó w  zarów no do p ra  
Cy ja k  i  do w ypo czynku .

S T A T K I te  p ro je k to ­
w a n o  przed  la ty  z p rze ­
b a c z e n ie m  do  p o ło w ó w  
p a  B a łty k u . L iczb a  za ło ­
g i  w yn o s ić  m ia ła  n a j­
w y ż e j 12 osób. Są one 
Jednak w y k o rz y s ty w a n e  
d o  p o ło w ó w  na M o rzu  
P ó łn o cn ym  z załogą l i ­
czącą —  18 do 19 osób. 
{W ydaje się w ię c  n ie ­
zbędne, b y  zam ierzone 
p rzez  „ G ry fa ”  z m n ie j­
szenie i lo ś c i ry b a k ó w  na 
ty c h  jed n o s tka ch  zosta ło  
co  r y c h le j -u rz e c z y w is t­
n ione . Jest to  w skazane 
przede w s z y s tk im  ze 
w zg lędu  na pop ra w ę  w a 
ru n k ó w  w yp o czyn ku  i  
h ig ie n y  p o zos taw ia jące j 
na lu g ro tra w le ra c h ’ b a r­
dzo  dużo do życzenia.

S T A T K I w ra ca ją  *  łow isk  
Be sw ej b a ry  p rz y  nabrze­
żu  B u łga rsk im  co d w a  m ie- 
*iąceV N ą tb m ia s t zapas w o ­
d y , ja k i  p o b ie ra ją , w y s ta r­
cza na 12 d n i. Jeśli p o ło w y  
są o b fite , m ogą uzupe łn ić 
b ra ku ją ce  ilośc i, w od y p i t ­
ne j p r ty  zdaw an iu  ry b y  na 
s tatek-bazę. Jeśli na tom iast, 
Jak na  p rz y k ła d  ostatn io, 
szto rm  przedłuża się i  po ­
ło w y  są w s trzym ane , zu ży ­
c ie  w od y  og ran icza  się do 
m in im u m . Do po rtów  ob ­
c ych  za w ija  się po n ią , ze

w zględu na ko sz ty  i  e®*s, 
dość sporadycznie.

O m y c iu  aię n i«  m a p ra ­
w ie m o w y . A  przecież ju ż  

ro k u  u b ieg łym  m ów iono 
m ożliw o śc iach  w y k o rz y ­

stan ia  do tego ce lu  w ody 
m o rsk ie j. N a rzeka no  je d y ­
n i«  na op ieszałość p rze tn y - 

'  s łu  chem icznego, k tó ry  
zw leka z w y tw a rza n ie m  
specja lnego ga tu n ku  m yd ła . 
Obecnie, ja k  w iad om o uk-a 
za ło  aię ono na  ry n k u . 
B ra k  Jest z ko le i chę tnych 
do w yp rób ow a n ia  jego sku 
tecznośel.

N IE Z A L E Ż N IE  je d ­
n a k  od rze czyw is tych  
tru d n o śc i w  p rze s trze ­
g a n iu  pe w n ych  zasad h i  
g ie n y , ry b a c y  w y k a z u ją  
szczególny b ra k  db a ło śc i 
o Czystość I  porządek. 
In s p e k to rz y  „S A N E P ID ”  
p o d k re ś la ją  w ie lo k ro t­
nie , że n ie ła d  i  b ru d  ja ­
k i  zasta ją  często na lu -  
g ro tra w le ra c h  n a w e t 
w te d y , g d y  m a ją  one do 
p ie ro  w y p ły n ą ć  na ło w i­
ska ze s w e j szczeciń­
s k ie j bazy, są z a trw a ża ­
jące. O dnosi się w ra że ­
nie , że k a p ita n o w ie  n ie  
m a ją  w  ty m  zakresie 
na leży tego  w p ły w u  na 
załogę.

R Y B A C Y  tw ie rd zą ; Że,ich  
c iężka praca .test tu  w yg i ar 
cza ją cym  u sp ra w ie d liw ie ­
n iem . P o dkreś la ją , że na 
lu g ro tra w le ra ch  od la t  n ie  
ro b i aię p ra w ie  n ie  d la  
zm nie jszen ia  ic h  w y s iłk u  f i

zyeznego, u ła tw ie n ia  pracy 
itp . Tem po m echan izac ji 
n ie k tó ry c h  robót, ja k  też 
m od ern iza c ja  przestarza­
ły c h  urządzeń n ie  do rów nu 
ją  tu  rzeczyw iśc ie  naw et 
p rzys łow iow e m u m arszow i 
ś lim a ka . W ys ta rczy  wspom ­
nieć, że pom ysł m echan iza­
c j i  p racy p rzy  w yc ią g a n iu  
s ie c i p rzez zastosowania 
tzw . ro le k  b u rto w ych  dopie 
ro  po dw u  la ta ch  doczeka ł 
się p ró b. Z a n im  je d n a k  zo­
staną one zainsta low ane na 
w szys tk ich  jednostkach 
..G ry fa ”  u p ły n ie  jeszcze 
sporo czasu. Tym czasem  
w łaśn ie  p rzy  w yc ią g a n iu  sie 
o i, zd a rzy ło  slg w  ciągu m l 
n id n yćh  18 m ies ięcy, spo ro  
le k k ic h  i 4 c iężk ie  w y p a d k i 
zakończone trw a ły m  ka le c­
tw em .

W e w szys tk ich  pra w ie  
p ro to ko ła ch  te chn iczn ych 
In spe k to ró w  p ra cy  w id n ie ­
je  też n iezm ienn ie  od la t  
za lecenie, by obs ług iw ane 
ręczn ie w in d y  ko tw iczne 
w yposażyć w  napęd m echa­
n iczn y . Tym czasem  Z je d n o  
czenie G ospodarki R ybne j 
s k ru p u la tn ie  w yk re ś la  tę po 
zyc ję  z p lanu in w e s tycy jn e ­
go przeds ięb iors tw a, n ie  po 
da jąc  na w e t te rm in u , w  
k tó ry m  w yda tek  te n  będzie 
uw zg lęd n ion y . A  przecież 
w iadom o, że Jest on  n ie ­
zbędny zaró w n o ze w zględu 
na w yp a d k i zdarzające się 
p rz y  obsłudze p ize s tarza łe -

go urządzenia, Jak i z w ię k ­
szenie bezpieczeństwa żo- 
g lu g i.

W  re zu lta c ie , pom im o  
w ie lu  pa lących  potrzeb 
w  zakres ie  m o d e rn iza c ji, 
p rzyd z ie lo n e  P P D iU R  
„ G r y f ”  w  b r. na p o p ra ­
w ę  B H P  1.200 tys . z ł po 
zostaną w  w iększośc i 
n ie w yko rzys ta n e . N ie 
zd o ła  s ię  ic h  bow iem  
zuży tko w a ć  zgodnie z 
za p la n o w a n ym i w y d a t­
k a m i. W ie le  w skazu je  
na to , że i  w  ro k u  p rz y ­
sz łym  zam ierzona m o­
d e rn iz a c ja  w in d  n ie  d o j 
dz ie  do s k u tk u  i d la  za­
pob iegn ięc ia  n le w y k o rz y  
s ta n iu  funduszy  w y d a t­
k u je  się je  na in n e  p ra ­
ce (na  p rz y k ła d  odno­
w ie n ie  pom ieszczeń s ta t 
k u  itp .) , k tó re  są w p ra w  
dz ie  pożyteczne i  po­
trzebne, a le  n ie  zastąp ią  
u sp ra w n ie ń  n iezbędnych 
d la  zapob iegan ia  dalsze­
m u  w z ro s to w i c iężk ich  
w yp a d kó w .

D A N U T A  M A Ł E K

S /s  „KASZUBY“ NA KURACJI

Marynarze
na

szkolnej
ławie

Z  DOGODNEJ d la  pra 
cu ją cych  fo rm y  do ­
kszta łcan ia  zaocznego ko 
rzyata obecnie m. in. 
ponad 100 m aryna rzy 
szczecińsk ego arm ato ra . 
*5 spośród n ich  rozpocz­
nie  n iebaw em  naukę na 
zaocznym  s tud ium  Pań­
s tw ow ej s z k o ły  M o r­
s k ie j. S tud iu m  o b e jm u je  
10 sem estrów . W ydaje 
się kon ieczne jed n a k , by 
przez u tw orzen ie  odpo­
w iedn iego p u n k tu  ko n ­
su lta cy jne go  w Szczeci­
n ie  oszczędzić s łuch a ­
czom  s tu d iu m  w y ja z ­
dów  do G d yn i. Jest to  
m ożliw e ty m  ba rdz ie j, 
że fachow ców  o odpo­
w ied n ich  k w a lif ik a c ja c h  
w  Szczecinie n ie  brak.

L IC Z B A  uczestn ików  
jaoćznego st.ydium  PSM 
je s t n ie s te ty  ogran iczo­
na. Toteż d la  w ie lu  
zain teresow anych p ra ­
co w n ikó w  szczecińskich 
przeds ięb iors tw  m or­
sk ich  droga do podno­
szenia k w a li f ik a c j i  po­
zostaje nada l zam kn ię ta . 
D o tyczy to  szczególnie 
lic z n e j g ru p y  załóg p ły  
w a lą cych  Żeg lug i Szcze 
c iń sk ie j. Spośród 20 ehęt 
nye h , p ragnących rozpo 
cząć naukę w  zaocznym  
stu d ium  PSM  i zdobyć 
od pow iedn ie  stopn ie o f i  
cersk ie , n ie  p rzy ję to  an i 
je d n e j osoby.

B y ło b y  rów nie ż w ska ­
zane, b y  p rz y  P o litech  
n ice  Szczecińskiej titw o  
rzono p u n k t kó n su lta cy j 
n y  d la  »zezecin iaków, 
s tu d iu ją c y c h  zaocznie na 
w yd z ia le  b u do w y o k rę ­
tó w  ¡P o lite chn ik i Gdań­
s k ie j.

N A L E Ż Y  zresztą ża ło ­
w ać, że szczecińskie 
wyższe ucze ln ie w ykazu 
ją  ta k  m ało  in ic ja ty w y  
we w prow a dze n iu  .k ie ­
ru n k ó w  s tu d iów  związa 
ń ych  ja k  n a jśc iś le j ze 
spe cy fiką  i  po trzebam i 
naszego nadm orsk iego 
w o jew ództw a , (dm )

Wietnamskie łodzie
i

DLA statku-bazy .*/* 
..K aszuby”  tego roczny 
sezon p o by tu  na. M orzu 
P ó łno cnym  Już się srak cm 
crzył. Ze swego osta t­
n iego re jsu  na łow iska 
tego m orza , s ta te k  
p rzyw ió z ł do nabrzeża 
B u łga rsk ie go  naszego 
p o rtu  22. ty s . beczek śle­
dzi-

m

StateK-baza „icaazt/-
by.”  rozpoczyna swą 
zasłużoną zim ow ą k u ra ­
c ję  w  Szczecińskiej
S toczni R em on tow e j. 
S ta tek będzie tu  prze­
b y w a ł ok. 3 m iesiące 
na tzw . rem oncie  rocz-

W KOŃCU lis top ad a  b r. 
dz ies ięc io tys ięcęn ik  PLO 
m/a „K a p ita n  K osko”  za­
w in ie  do A u s tra li i,  skąd 
zab ierze ok. 20 tys . bel 
w e łn y . P o lsk i m o to ro w iec  
od w iedz i p o r ty  B risbane , 
Sydney i  M e lbourne. Pod­
pisana w ty m  ro k u  um owa 
prze w id u je  dalsze tra n sp o r 
ty  a u s tra li js k ie j w e łn y  poi 
s k im i s ta tkam i, w zw iązku  
z czym  rów n ie ż  w  ro ku  
p rzysz łym  po p łyn ą do A u ­
s tra l i i  2 s ta tk i PLO po ła ­
d u n k i w e łn y ,

•  *  •

G D Y N IA  (ZAP) 6 lis to p a ­
da  zako ńczy ł p ró b y  w  m o­
rzu  no w y p o ls k i d ro b n ico ­
w i ee m o to ro w y  „Jó ze f Con 
rad ” , zbudow any w  s tocz­
n i ju g o s ło w ia ń sk ie j! Po pod 
n ie « ie n iu  ba nd ery  w  po rc ie  

Jug os łow iańsk im  s ta tek  sk ie  
ro w a n y  będzie bezpośrednio 
do B ra z y li i i do p ie ro  z po r 
tó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j po 
p ły n ie  % ła d u n k ie m  do  
k ra ju .

»  •  *

JESZCZE w  lu ty m  1960 
r. rząd b r y ty js k i o g łos ił 
p rze ta rg  na op racow anie  t 
budow ę re a k to ra  d la  z b ió r  
n iko w e a  o nośności 65.000 
D W T; Do ud z ia łu  w  p rz e ta r  
gu zaproszono 5 znanych 
f ir m  a n g ie lsk ich , k tó re  z 
po czątk iem  b r. w y s tą p iły  z
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— H a n iu ! — za w o ła ła  z d rug iego  p o k o ju  b ab ­
c ia  — p oda j m i n o cn ik !

— Pan ie  Boże! — w y k rz y k n ę ła  g łośno H anka . 
Gzy n ie  za w ie le  na jednego? C zy n ie  za w ie le?

— W ca le  n ie  za w ie le  — o d p a r ł za P ana Boga 
M a c ie j. B abcia  B a lb in a  m a  jesacze cięższe 
życie.

W  każdym  in n y m  raz ie  H a n ka  b y ła b y  się na 
te  roześm ia ła , a le  w  te j cK isrili' b y ła  zanadto  
zrozpaczona, aby zachow ać poczuc ie  hum oru . 
S p o jrza ła  na M a c ie ja  ja k  sędzia na przestępcę, 
k tó r y  ośm ie la  s ię  ża rto w a ć z sądu, i  w z ię ła  go 
za  rękę.

■— P ó jdziesz ze m ną  do  p ra b a b c i! — B a ła  się
go zostaw ić  choc iaż na  c h w ilę  samego.

B abcia  p ra w ie  ju ż  n ie  w s ta w a ła  złóżka. Sk le ­
roza  zżerała ją  ja k  ra k . Je j tw a rz  śpiczaata 
i  b ia ła , n ib y  o b ra n y  m ig d a ł, spoczyw ała n ie ­
ruchom o na ró żo w ym  ja śku . H a n ka  w z ię ła  z 
k ą c ik a  za pa ra w a n e m  naczyn ie  nocne i  podeszła 
¡do n ie j.

— M a c ie ju  — rozkaza ła  — ob róć  się do okna. 
3Nie w o ln o  c i się obracać, p ó k i n ie  p o w ie m  ci,
Że m ożna.

— K ie d y  ja  chcę  pa trzeć, Jak p ra b a b c ia  będzie
fchisiać.

— A ch , Jakiś t y  o b rz y d liw y ! M a *z  s ię  w  te j 
fehw ili obrócić, Inacze j dostan iesz k lapsa !

H a n ka  podźw ignę ła  babc ię  do  g ó ry  i  *  t r u -

^ n u sa d o w iła  na n ocnym  naczyn iu . C z y n iła  to  
żadnego w s trę tu . T a k  bardzo  w spó łczu ła  

b ie d n e j staruszce, że na in n e  uczuc ia  n ie  b y ło  
jjuż m ie jsca. Z d a w a ła  sobie je d n a k  spraw ę, że 
•współczucie to  w ła ś c iw ie  n ic  innego ja k  sz la ­
che tna  radość, że się n ie  je s t sam em u tą  osobą, 
K tó re j się w  ten  czy  in n y  sposób pom aga i  nad  
t i ią  l i tu je .  P om yś la ła  ró w n ie ż  z  przerażen iem , 
że w szystko , co s ię  od  życ ia  o trz y m u je , ono  na  
s ta rość o d b ie ra — ja k  c zy te ln ia , pożyczone ks iąż­
k i .  Z a b ie ra  s łuch, w z ro k , spraw ność m ózgu, rą k  
f  nóg. — „A le  m ożna eię ta rg o w a ć  — pocie*2yła  

n a ty c h m ia s t — M ożna n ie  chcrieć oddawać,

— A  co to  za ta k i ła d n y  ch łopczyk?  — z a in ­
te resow a ła  się babcia, ko śc is tym  palcem  w ska ­
zu ją c  na  M aćka. — Chodź tu  do m n ie  b liże j.

— K ie d y  ja  się c ieb ie  bo ję , bo t y  ju ż , prabab­
c iu ; jesteś ta k a  ja k  u m arta ...

— Co on  p o w iedz ia ł?
— N ie  dos łysza łam , m o ja  b a bc iu  — sk łam ała  

H anka.
— T y  ju »  n ie d łu g o  będiaesz ta k  ź le  słyszała 

ja k  ja . A le  pow iedz  m i, o ży j to  synek.
— M ó j w n u k , babc iu . S ynek  Jagny.
— T o  t y  m asz w n u ka ?  N ie  w ie d z ia ła m  — uś­

m iechnę ła  się. — N o to  m y  z tobą  te raz ja k  
ko le ża n k i, ob ie  babcie...

H A N K A  p o m y ś lr ła  sobie, że jedno, eo b iedne j 
staruszce życ ie  n ie  zdąży ło  odebrać, to  b y ła  
je j p e w na  doza uszczyp liw ośc i.

— N ie  p a m ię ta  babc ia  M a c iu s ia ?  B y l i  oboje 
s  jego  o jcem  u  nas na  o b iedz ie  m oże pó łto ra  
ro k u  tem u. N ie  p a m ię ta  b a b u lka?  B y ł w tedy  
na  ob iad  zając.

l a i j v i im i o o  u. — »vivL iia  u re  u i o w t  y u u w w a c ,
>zyć’*. P o łoży ła^ bą jpci* ■ -  J a k  Ja mogę p a m ię ta ć  k ie d y  -tessera w te d *- •

M a c ie j w g ra m o lił się na łó żko  p ra b a b c i i  za ­
czą ł rę k ą  g ładz ić  p rz y b ru k a n y  a tła s  k o łd ry .

— T y  ju ż  n ied ługo  um rzesz, p ra w d a , p ra ­
babciu?

B a b c ia  na  nieszczęście us łyszała to  i  łz y  za­
czę ły je j  kapać z  oczu...

— O j, ta k , ta k , m o je  dziecko, ju ż  bardzo  n ie ­
d ługo... a le  to  może i  le p ie j, bo  ja  jes tem  ty lk o  
c iężarem  d la  m o je j córk i...

— A  i le  ty ,  p rababc iu , ważysz?.
— N ie  w iem ... m o je  dziecko... d a w no  s ię  n ie  

w ażyłam ... może o ko ło  cz te rdz ies tu  k ilo ...
— W aga p ió rk o w a  — z ca łą  pow agą w y rz e k ł 

M a c ie j, w yg ła d za ją c  d a le j k w a d ra ty  k o łd ry .
H a n ka  po s ta n o w iła  w y p ro w a d z ić  go z po­

k o ju . N ie  w ia d o m o  by ło , o  co się m ó g ł jeszcze 
zapytać ba b c i i  ja k i z ło ś liw y  f ig ie l sp ła tać.

— Id ź , M a c ie ju , do tam tego  p o ko ju , a ja  przez 
te n  czas p rzeście lę  p ra b a b c i łóżko.

— W o la łb y m  zostać, bo to  m oże być  ubaw .
— M asz n a ty c h m ia s t w y jś ć ! — ro zg n ie w a ła  

się. — I  n ic  w  m o im  p o k o ju  n ie  w o ln o  ruszać. 
Słyszysz?

— Ja k  mogę n ie  słyszeć, ja k  ta k  krzyczysz, 
babc iu .

W yszedł z  p o k o ju  w ło żyw szy  b u tn ie  ob ie  ręce 
do k ieszen i od p o rte k .

H a n ka  pom og ła  babc i podnieść się ł  p rze ­
p ro w a d z iła  ją  na fo te l. Z  w p ra w ą  p ie lę g n ia rk i 
poczęła p rzeście łać łóżko, p o p ra w ia ć  poduszki.

— A  czy ona m a jeszcze w ięce j ta k ic h  ja k  
on* ta... Jagna? — za py ta ła  babcia.

— N ie  ty lk o  jednego synka... Z resztą  o n i się 
ro z w ie d li.

— P am ię tam , pam ię tam ... N ie  m usisz Imi 
w szystk iego  m ów ić... R o zw iod ła  s ię  z mężem  
i  p o jecha ła  ze sw o im  kuzynem  do A m e ry k i.

— T o  n ie  Jagna, to  ta  d ruga  — B arba ra .
— Co m i będziesz m ó w ić , k ie d y  ja  doskonale 

p a m ię tam . N ie  żadna B a rb a ra , ty lk o  Jagna. T y  
zawsze s tarasz się m l w m ó w ić , że ja  tracę

(7)

R Y B Y  s ta n o w ią  je ­
den  z podstaw ow ych  
■artyku łów  żyw nośc io ­
w ych  w  D em okra tycz­
n e j R epub lice  W ie t­
nam u. N A  Z D J Ę C IU : 
w ie tn a m sk ie  łodz ie  r y ­
backie  przed  w yrusze ­
n ie m  na m o rs k i po łów .

(F o to -C A F )

od p o w ie d n im i o fe r ta m i. O- 
becnie m in is te r  tra n sp o rtu  
ośw ia dczy ł, że rząd  an g ie l­
s k i tym czasem  re zyg n u je  z 
bu d o w y  s ta tków  ha nd lo ­
w y c h  o napędzie ją d ro w y m  
w ob ec  n ieekonom icznośc i te 
go napędu. N a to m ia s t odpo 
W iedn ie ś ro d k i zostaną prze 
znacstone na dalsze prace 
badiiw cze w  zakresie w yko  
rzys ta n ia  e n e rg ii ją d ro w e j 
w  żeg ludze. (ZAP)

I  •  I

T R A S A  w łoska  In fo rm o ­
w a ła  n ie da w no o  radz ieeko - 
w ło s k lc h  roko w a n ia ch  hand 
lo w ych , w  w y n ik u  k tó ry c h  
Jeszcze w  ro k u  bieżącym  
m a zostać podp isana um o­
w a  o bu do w ie  przez stocz­
n ie  w ło sk ie  d la  Z w ią zku  
R adzieckiego * ta nko w có w  
o  nośności po  48 tys . ton . 
B udow ę m a pro w a dz ić , sta­
now iąca w łasność państwa, 
s tocznia F in c a n tie r i, (ZAP)

ft *  *

ZA C H O D N IO N IE M IE C K A  
stocznia AG  W eser w  B re­
m ie  oddała n ie da w no do 
e ksp lo a ta c ji na jw ię kszy  ta n  
ko w ie c  zbudow any d o tych ­
czas w  ty m  k ra ju .  Jest n im  
tu rb in o w ie c  „E sso P e m b ro ­
kesh ire ”  o nośności 80.811 
ton , zbu dow any d la  kon cer 
nu  Esso P e tro leu m  Com pa­
ny . D ługość supertankow ca 
w yno s i ponad 260 m , szero­
kość 34 m , zanurzenie 14 
m ; pojem ność 48.815 BRT; 
m oc m aszyn 24.100 K M . Z a ­
łoga s ta tku , z łożona z 66 o- 
sób, posiada jednoosobowe 
k a b in y  m ieszka lne  o pe łne j 
k lim a ty z a c ji o ra z  p ły w a l­
n ię . (ZAP)

» •  I

S Z W A JC A R S K A  kom is ja  
żeg lug i m o rs k ie j w  B a zy le i 
pow zię ła  uchw alę o  dalszej 
rozbudow ie  w łasn e j f lo ty  
ha nd low e j. Z  końcem  b r. 
f lo ta  m orska tego k ra ju ,  
n ie  posiadającego dostępu 
do  m orza, będzie l ic z y ła  ju ż  
30 statków ’, w  w iększości 
bardzo now oczesnych, o 
łączn e j po jem nośc i 360 tys. 
BR T . Będzie to  na jw yższy 
tonaż, ja k i  k ie d y k o lw ie k  po 
s iada ła  Szw a jca ria . Załogi 
s ta tków  te go  k ra ju  liezą 
919 osób, p rz y  czym  541 o- 
sób to  ob yw a te le  szw ajca r­
scy. D la  s tw orzen ia  pod­
staw  fina nso w ych  dalszego 
rozw o ju  f lo ty ,  rząd szw aj­
ca rsk i rozp isa ł n iedaw no po 
życzkę  w śró d  społeczeń­
stw a, (ZAP)

•  •  i

BO NN . B io lo g  zaehodnio- 
n ie m ie ck i d r  F re ita g  z 
H am burga na g ra ł na taś­
m ie  m ag ne to fon ow ej je d y ­
ne w  sw oim  rod za ju  dżw ię 
k i, k tó re , jeg o  zdaniem , 
w ydaw ane są przez śledzie 
w  okresie ta r ła . D r  F re l- 
tag, k tó ry  spędził 25 d n i na 
s ta tku  ry b a c k im  w  p o łu d ­
n io w e j części M orza P ó ł­
nocnego, n a g ry w a ł odgłosy 
„m iłosn eg o  w ab ien ia”  ś le ­
d z i p rz y  pom ocy n ie zw yk le  
o ro łych ; wodoszcze lnych
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